
Cessa egz. 20 groszy. Nakład SBSSS egzemplarzy. Mf 12 stron

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,SPORT POMORSKI".
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5—6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i’ Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30.

Fiłje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu, ul. Grob!owa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenejach 2.75 zł. miesięcznie,
8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dosn 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie-

Pod opaską: w Polsce 5.00 zł., do Gdańska 4.00 guld.,
do Niemiec 4.C0 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł., miesięcznie.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,
strajków7 itp., wydawnictw’o nie odpowiada za dostarczanie pisma,

a abonenci niemają prawa do odszkodow’ania..

Telefony s Redakt;a 328, Naczelny redaktor 316, Administracja 31 S, Sischa!tepja 1374. - ?llje: Bydgoszcz 1299, Toruń 800, Grudziądz 294.
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ICte bidzie

prewderatem Stanów

Zjednoczonych?
W listopadzie br. odbędą się w Sta

dach Zjednoczonych Ameryki Północ
nej wybory prezydenta. Wedle konsty
tucji wyboru dokonuje specjalny parla
ment elekcyjny. A jednak gorączka
wyborcza ogarnęła już kraj na skutek

czego życie gospodarcze osłabło.
W Polsce narzekamy na okres wy

borczy, ale cóż powiedzielibyśmy, gdyby
nas spotkał amerykański system wybo
ru prezydenta?

Już od wczesnej wiosny idzio gorącz
kowa kampanja wyborcza; obie partje
odbywają zjazdy w każdym z 48 sta
nów, aby wybadać, kto jest kandyda
tem najbardziej popieranym. Naresz
cie w czerwcu odbywa się ,,narodowa"
konwencja. ,,Narodowy" oznacza w po
jęciu Amerykanina tyle co federalny, a

nie nacjonalistyczny. Republikanie od
byli konwencję narodową, w Kansas Ci
ty, a demokraci w Houston, najwięk-
szem mieście stanu Texas, skąd pocho
dzi pułkownik House. Za każdym ra
zem partje wybierają now’y ośrodek
Stanów Zjednoczonych, jako miejsce
zjazdu, w ten sposób delegaci poznawa-
ją swój kraj,.

Przebieg konwencji narodowej, a więc
walka o ujednostajnienie kandydatury
w obrębie partji interesuje opinję ame
rykańską więcej niż formalność listopa
dowa. Elektorów prezydenta jest 531,
tymczasem na konwencję narodową
ustalająca niemal faktycznie wybór
prezydenta, zjeżdża się przeszło 1000

delegatów. Demokraci mają równe 1100

delegatów, a republikanie 1089. Kto

chce uzyskać nominację partji demo
kratycznej fpartji Wilsona) na prezy
denta, musi, mieć za sobą dwie trzecie

głosów tj. 734. U republikanów nato
miast wystarcza zwykła większość tj.
545 gałek.

Bywały konwencje narodowe bardzo

burzliwe, np. republikańska w 1912 r.,

gdzie głosy rozbiły się na Roosevelta i

Tafta, a temu to rozłamowi zawdzięczał
wybór Wilson, kandydat partji demo
kratycznej.

Tegoroczne konwencje narodowe obu

partji nie przyniosły żadnych niespo
dzianek. Nie należy się nigdy płoszyć
sensacyjnemi tytułami prasy amery

kańskiej o kłótniach, bijatykach i na
głym wybuchu nieporozumienia czy
zgoła nieprzyjazni między takimi czy
innymi politykami jednego obozu. Na
leży to bowiem do taktyk!i prasy amery
kańskiej, aby podtrzymywać uwagę czy
telnika nieustannem apelowaniem do

najpierwotniejszego instynktu. Żywot
człowieka na ziemi jest bojem — skarży
się Hiob. Gdzie się toczy bój, tam moż
na iść o zakład, a na to Amerykanin jak
na lato.

Wiedziano tedy, że republikanie o-

biorą Hoovera, a demokraci katolickie
go Irlandczyka Alenksandra Smitha,
gubernatora stanu nowojorskiego.

Hoover przeszedł zaraz w pierwszem
głosowaniu, otrzymawszy 837 głosów na

1089. Znamienne jest, że na sesji kon
wencji republikańskiej w Kansas City
dnia 13 czerwca modlitwę wygłosi! bi
skup katolicki ks. Tomasz F. Lii las. A

kandydat na wiceprezydenta sen Cur
tis w wywiadzie oświadczył, że ochrzco-

ny był jak się później dowiedział, w ko
ściele katolickim na życzenie matki,
która go jednak rvchło odumarła tak.

że przez babkę wychowany został w

wyznaniu metodystów, Wszystko to ma

dowodzić, że republikanit nie będą i nie

są wrogami kościoła katolickiego.
’Gubernator Smith, kandydat demo

kratów w pierwszem głosowaniu otrzy
mał 725 głosów, podczas gdy potrzeba
było mu 734 głosów wobec wymaganych
dwóch trzecich przy 1100 delegatów. W

drugiem głosowaniu 44 głosy z Ohio

przerzuciły się na stronę Smitha, osta
tecznie otrzymał on 849 głosów.

Należy przypomnieć, że Al. Smith jest
przeciwnikiem prohibicji w jej obecnej
formie. Sprawozdawcy prasowi zazna
czają jednak, że w kwaterze Smitha w

Houston nie było ani kropli wódki, na
tomiast suto popijali poplecznicy prze
ciwnika Smitha, b. ministra skarbu
Mc Adoo, którzy publicznie opowiada

ją się za prohibicją. Mc Adoo jest zię
ciem Wilsona i z tego tytułu — bezna
dziejnie - ubiega} się o kandydaturę
na prezydenta już przy poprzednich
w’yborach.

Jakie są widoki obu kandydatów na

krzesło prezydenta ?
Oóż w. okresie 1880—1928 demokraci

mieli tylko dwuch prezydentów — Cle-
velanda i Wilsona, inni, począwszy od
Lincolna byli republikanami. Tak wy
bitna indywidualność jak Wilson prze
szedł tylko dzięki rozbiciu się repu
blikanów.

Tym razem jednak republikanie są
zw’arci i wysunęli kandydaturę czło
wieka bardzo popularnego. Herbert
Hoover jest pochodzenia holenderskie
go jak Roosevelt i jak niedawno zmar
ły twórca k;anału panamskięgo gene

,,Vorwaerts,e krytykuje rzod
Hermanna MKIHera

w sprawie tratoto handlowego z Polską.

,,Vorwaerts”, organ centralny nie
mieckiej so-cjal-demokracji, w nr. z

dnia 18 bm. w dość ukrytem miejscu
podając wiadomość o odroczeniu pol
sko-niemieckich rokow’ań handlo
wych do jesieni, wyraża ubolewanie
z powodu odwlekania rokowań. Już
w tem mieści się krytyka rządu Herm.

Miillera. Ponadto ,,Vorwaerts” daje
czytelnikom swym do zrozumienia,
że obecny premjer, który na czas

choroby Stresemanna jest także mi-

! nistrem spraw zagranicznych, nie
’ dba o informowanie prasy partyjnej.Ś Dowodzi to, że redakcja ,,Yorwartsu”

zachowuje swobodę wobec prawico
wego zarządu i takich polityków, jak
Hermann Muller, który już przed
wojna z ramienia partji był narzuco
ny redakcji ,,Vorwaertsa” — wpraw
dzie w innym składzie osobowym --

na cenzora a raczej komisarza poli-
i tycznego,

Dekret o strefie graniczne!
w rokowaniach z Hfemcami.

Warszawa, 20. 7 . (tel. wł.) W związ
ku z rozmowama między ministrem
Twardow’skim i dr. Hermesem co do

dalszych rokow’ań o traktat polsko-nie
miecki, rząd polski zapew’nił raz jeszcze
rząd Rzeszy, że dekret o stref!a gra
nicznej jest zan!ąfeeaiem ogilnysa, nie

wymierzonym specjalnie przeciw oby
watelom jakiegokolw’iek pańs.twa, a

tem samem nie przećiw obyw’atelom
Rzeszy.

a e o

Z Berlina donoszą, że zapewnienie
rządu polskiego przyjęła bardzo przy
chylnie niemiecka prasa republikań
ska, która widzi w tem dobrą wolę rzą
du polskiego do ukończenia rokowań
han iłowych. Prasa prawicowa odzywa
się natomiast niedowierzająco o o-

’

świadczeniu polskiem i pisze że należy
poczekać na rozpoczęcie rokow’ań w

sprawie osiedlania się, domagając się j
od rządu polskiego pewnych gwaran- i

cyj, aby przyrzeczenia jego nie pozosta- i

ły tylko na papierze.

Berł"u, 20. 7. (tel. wł.) W sprawie
rokowań polsko-niemieckich ,,Bórsen-
Kurier" zamieścił artykuł posła do

Reichstagu Kremera, w którym ten

przysnaje, że z zadowolen!iem przyj
muje decyzję rządu Rzeszy, zapowiada
jącą wznow’ienie rokow’ań niemiecko
polskich.

. V7 dalszym ciągu poseł K;-erner oma
wia wzajemne stosunki obu. narodo
wości.

Przepisy policyjne powinny się zwra
cać przeciw obcokrajowcom, których
działalność polityczna i wojskowa mo
że wzbudzić podejrzenie.

Usunięcie stanu beztraktatowego
jest możliwe.- Wschodnie yrcwineje n-ie
mieckie będą mogły osiągnąć n’enaru-

zzalną rfwnhwagę/ je-śli niemiecko-pol
ska gram?,ca przestanie -być nieprzebytą
barierą w stosunkach goopo^.sresych i

gdy stosunki haaJ!ow-e zostaną odno
wione.

Od tego zależy las setek tysięcy ro
botników niejnieckich.

Tajemnicze znikniecie mmlifra bawarskiego.
Berlin, 20. 7. (tel. wł.) ,,Vorwaerts"

w depeszy z Sofji przynosi sensacyjną
wiadomość o zniknięciu bułgarskiego
ministra wojny Wolkowa. Wyjechał
on na urlop 2-miesięczny zagranicę
i nikt nie wie, gdzie się obecnie znaj
duje.

W kołach poselskich zbliżonych do

rządu twierdzą, że minister .Wołkow

już przed swoim wyjazdem wniósł o dy
misję. W Sofji krążą różne pogłoski
o rzekomej ucieczce Wolkowa. Jedni

twierdzą, że Wołkcw udek! z powodu
wykrycia afery korupcyjnej I jakiegoś
skandalu osobistego, inni zaś wymie
niają jako powód tarcie osobiste mię
dzy ministrem wojny a innymi człon
kami rządu w sprawie nowego kursu

polityki zagranicznej.

Macedończycy, którzy pracują prze
ciw zbliżeniu się Bulgarji z Jugosławją,
mieli podobno w Wołkowie swego mę
ża zaufania.

rał inżynierj i Goetha!s. Herbert Clark
Hoover już w 7-em pokoleniu zasie
działy jest w Ameryce, dokąd przybył
1754 r. Andre w Hpover, kwak ier. Niem
ej’ amerykańs.cy chęieliby.sobie przy
właszczyć Hoovera na zasadzie, że An-

dręw Hóąyer znął język niemiecki, jak
wynika z istniejącego dokumentu. We
dle Niemców Hoower w’łaściwie pow’i
nien się pisać Huber albo Hoefer. Hi
storycy amerykańscy prz(eciwstawiają,
że około 1750 nie było kwakrów w

Niemczech, natomiast Holender mógł
znać język niemiecki. Tradycja domu
HOOTerów głosi, że ich. językiem potocz
nym był holenderski,- aczkolwiek są
również ,w’spomnienia niemieckie.

Nie ulega w’ątpliwości, że Europa
wiele obiecywałaby sobie w razie wy
boru Hcovera, który zna Europę, a tak
że Polskę, gdzie bawił w 1919 r. i gdzie
sob.ie zjednał w’ieczną pamięć za rato
wanie głodnych. dzieci do 1924 r.

Na.tomiast co do Smitha to wiadomo,
że jest pierwszym katolickim kandyda
tem na prezydenta: nie wiadomo je
dnak, czy obchodzi go Europa i jej
kłopoty, zwłaszcza finansowe, a to z tej
przyczyny, że przemysł ,alkoholowy re
klamuje go zupełnie dla siebie jako
wroga prohibicji — i nic więcej o nim

pisać rrie pozwoli
A.P.B,

Odwołanie Patka?.

Warszawa, 20. 7. (tel. wł.) Dzisiej
sza ,,Gazeta Poranna 2 grosze" przyno
si sensacyjną wiadomość o odwołaniu

posła polskiego w Moskwie Patka, i

przydzieleniu go do, centrali. w mini
sterstw’ie spraw zagranicznych. Jedno
cześnie miałyby nastąpić inne zmiany
na stanow-iskach dyplomatycznych. .

Co głosi 5SCtłos Prawdy"
o skrawie polsko-litewskiej.

Warrzawa, 20. 7. (tel. wł.) Stpiczyń-
ski omrwiając w dzisiejszym ,,Głosie
Prawdy" spór polsko-litewski stwier
dza. że Pełika winna skończyć z zaba
wą Wal?.omsraaa,! aby nie stwarzać ka
tastrofalnych - następstw’. Gdy Walde-

maras stanie ,we wrześniu przed Ligą
Narodów, będzie to ostatnia chwila dla

likwidacji jego szaleństw bez stw’arza
nia sytuacji politycznej.

Bartę! pojechał
do Marienbadu.

Ładny przykład z góry.
Warszawa, 20. 7 . (tel. wł.) Kierunek

podróży samochodowej premjera Bartla
teraz przestał być tajemnicą, gdyż
wczoraj wieczorem ajencja urzędowa
ogłosiła, iż celem nagłego wyjazdu,
o którym nawet nie ,w’iedzieli wszyscy
ministrowie, był Ma,rienbad w Czecho
słow’acji. W komunikacie tym wyjaś
niono, że wyjazd premjera z Warszawy
nie był ogłoszony w tym celu, aby u-

niknąć oficjalnego pożegnania.
A czyż niema polskich zdrojo-wisk?

Howe placówki
dyplomatyczne.

Warszawa, 20. 7. (tel. wł,) Przy u-

kładaniu budżetu minsterstwa spraw
zagranicznych na okres budżetow/y
1929 30 uw’zględniono kredyty na nowe

placówki dyplomatyczne w Lizbonie
i Pekinie. Pozatem utworzone będą
konsulaty w Liverpoołu, Sjanghaju,
Algierze i Brukseli,
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Piękna Helena z czasów Homera

Myła się tylko MydSera SSegera.
O(ltąd jo-t znane na całym świecie

Myd!ło Regera każdej kobiecie.

Gen. Górecki w Bydgoszczy.
Rolnictwo I rzemiosło domagają sie również kredytów.

Co przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego” usłyszał z ust gen. Góreckiego.
W środę rozpoczął się dzień dla pre

zesa dr. Góreckiego bardzo rychło. Wi
dziano go przecież już o ^8 rano skła
dającego wieniec na grobie śp. Woynił-
łowicza, którego znał z czasów przed
wojennych jeszcze i za niezmiernie o-

fiarny patrjotyzm i zrozumienie dla

spraw społecznych nad wyraz wysoko
cenił. Następnie wybrał się p. generał
Górecki na inspekcję różnych zakładów

przemysłowych na Pomorzu. Zwiedził

wielką centralę elektryczną w Gródku,
obsługującą Gdynię i cały szereg więk
szych miast pomorskich, której pro
dukcja dochodzi dziś już do 60 000 wolt.

Przekonawszy się, że Gródek zapotrze
bowania siły elektrycznej już zaspokoić
nie może, przyrzekł poparcie finansow’e
dla nowej centrali elektrycznej w Żu
rze i udał się do Torunia, gdzie złożył
wizytę pp. w’icewojewodzie pomorskie
mu dr. Seydlitzowi, gen. Berbeckiemu,
prezydentowi miasta i Izby Rolniczej.
Śniadanie spożył u p, Donimirskiego i

wrócił do Torunia, gdzie odbył zbioro
wą konferencję z organizacjami przy
gotowania wojskowego, którym — tak

jak w Bydgoszczy — przedstawił ko
nieczność stworzenia jednej, łączącej
wszystkich b. wojskowych federacji.

Następnie przyjął delegację rolnic
twa, która zwróciła mu uwagę na wiel
ki napływ kapitału ,niemieckiego na

Pomorze, oraz przedstawicieli handlu,
rzemiosła i przemysłu.

Wieczorem wrócił do Bydgoszczy,
gdzie o godzinie 21-szej podejmow’ał w

białej sali hotelu ,,Pod Orłem" zapro
szonych gości obiadem. M . in. widzieliś
my przy stołach poza przedstawiciela
mi wszystkich warstw Bydgoszczy ge
nerała Berbeckiego, starostę krajowego
dr. Wybickiego z Torunia, oraz prezy
dentów miast Grudziądza i Torunia.
W czasie obiadu tego wygłosił p, pre
zes dr. Górecki mowę, w której nakre
śl;ił obraz dzisiejszego stanu życia go
spodarczego i zasług, jakie w wie!kiem
dziele odbudowania i rozbudowania ży
cia gospodarczego ma rząd, Nie da się
zaprzeczyć, że mamy budżet zrów’no
ważony, i pieniądz ustabilizowany, że

wkłady bankowe rosną i ilość bezro
botnych stale spada. Kto chce twier
dzić, że nic nie zrobiono, niech spojrzy
na Gdynię i Nowy Chorzów, zaznajo
mi się z danymi statystycznymi o wzro
ście konsumpcji, z tym najlepszym
sprawdzianem rosnącego dobrobytu o-

gólnego.
Oczywiście dużo pozostało do zrobie

nia. Dokonamy reszty, jeśli w’szyscy
ludzie dobrej woli zgrupują się około

pracującego dla dobra ojczyzny rządu,
porzucając do chwili zdobycia potęgi
gospodarczej waśnie i kłótnie partyjne.

Mowę swoją zakończył p. generał Gó
recki toastem na cześć Prezydenta Rze
czypospolitej i marszałka Piłsudskiego.

Następnie przemawiali pp. gen. Ber-

becki. który podniósł zasługi Bydgo
szczy wr dziedzinie uporządkowania
przy dostawach wojskowych cen. wice
prezydent dr Chmielarski, Żychliński,
mjr. rez. Kwiatkowski, inż. Bemaczek,
Sokołow’ski i inni.

Obiad przeciągnął się do godziny 1 w

nocy.
Nazajutrz, t. zn. w czwartek, odbyła

się
konferencja prasowa,

połączona z zwiedzeniem urządzeń wo
dnych między Brdą a Notecią. Dzięki
uprzejmości inspektora Dróg Wodnych
p. Tychoniewicza, który stawił do dy
spozycji statek inspekcyjny ,,Wojewo
da", rozmowy między p. generałem Gó
reckim a przedstawicielami prasy od
były się podczas przejażdżki na pokła
dzie okrętu.

Opinję publiczną interesuje oczywi
ście odpowiedź na pytanie, jakie są
wrażenia ogólne gen. G. z podróży po
kraju, jak ocenia prezes B. G . K . sytu
ację gospodarczą w naszej dzielnicy i

jakie podróż gen. G. będzie miała skut
ki.

Otóż zdaniem generała Góreckiego
prowadzi analiza konstrukcji Ustrojowej

tutejszego życia gospodarczego do wnio
sku, że mamy do czynienia z typem
wprost idealnym. Odpowiednio do rol
niczego charakteru kraju, najw’iększym
producentem jest dobrze urządzone, no
wocześnie zagospod. rolnictwo, którego
odbiorcą jest poza konsumentami prze
mysł rolniczo - przetwórczy. Zachodnie

prowincje Polski mają pozatem gdziein
dziej niespotykane piękne fabryki ma
szyn rolniczych itd.

Dalszem ciekawem zjawiskiem jest
wspauiale zorganizowany systemat
bankow’ości, oparty na współdzielczo-
ści. Jest to jedyny sposób skupienia pol
skiego kapitału. Systemat ten zachęca
do naśladow’ania i nie ulega wątpliwo
ści, że znajdzie on zastosowanie w ca
łej Polsce.

Właśnie ta struktura gospodarcza
kwalifikuje b. dz. pruską do roli, jaką
przy aktywizacji bilansu handlowego
państwa będzie musiała odegrać.

Na b. dz. pr. odbywa się planowa o-

fensywa kapitału niemieckiego. Wiemy
o niej i znajdziemy na nią środki.

Oczywistym dowodem zdolności Po
laków do przeprowadzenia rzeczy na
prawdę wielkich — to Gdynia. Nieda
wno temu odwiedzili nasz port morski

inżynierowie szwedzcy, którzy oświad
czyli, że rozrost Gdyni jest niebywałym
w historji portów morskich wypad
kiem, gdzie port rozrasta się w oczach
W kwietniu br. osięgnął tonaż Gdyni
poziom Gdańska z roku 1913.

Dalszymi dowodami takimi to Nowy
Chorzów, budowany kosztem kilkuna
stu miljonów zł, Gródek i nowa centra
la elektryczna w Turze, na którą B. G.
K. da pieniądze, a której sieć obejmie
już niektóre powiaty b. Kongresówki.

Podstaw’ą ożywienia życia gospodar
czego jest uruchomienie przemysłu bu
dowlanego. W roku 1924 powiększył B.

G K. kredyty na ten cel w stosunku do
r. 1926 czterokrotn;ie. W roku 1928 uru
chomienie kredytów budowlanych zo
. stało opóźnienie zbyt późnem uchwale
niem pożyczki inwestycyjnej, która zo
stała pokryta 100%-wą nadwyżką.

Miarą zaufania, jakie budzi rozwój
stosunków w Polsce, jest napływ ofert

zagranicznych na pożyczka oraz wzrost

wkładów bankowych. Podczas kiedy w

maju 1926 wkłady bankowe nie prze
kraczały sumy 600 miljonów zł, wyno
siły one z końcem marca 1928— 2 milj.
200 miljonów i są dziś jeszcze większe.

Jest to rezultat pracy. Są tacy ludzie

złej woli, którzy posądzają nas o chęci
agresywne. Stwierdzam z całym naci
skiem — mówił p. gen. Górecki — że

jesteśmy pacyfistami. Nie ma kraju na

świecie, któryby byl iak bardzo zainte
resowany w utrzymaniu pokoju I tak
bardzo chce pokoju jak Polska. Mamy
do odrobienia I.SO lat niewoli. Chcemy
spokojnie pracować. Zresztą całe wy
chowanie wojskowe idzie w Polsce w

kierunku obrony.
Jeszcze jedno należałoby zaznaczyć,

że wieści o złych urodzajach są prze
sadzone. Na Pomorzu przekonał się p.
generał Górecki, że zbiory będą dobre.
Ómłot da o 30% więcej niż w roku u-

biegłym.
Statek wrócił w międzyczasie, prze

jechawszy przez dwie wielkie śluzy,
którym generał Górecki przyglądał się
z wielkiem zainteresowaniem, do przy
stani przy ul. Frankego.

Pożegnaliśmy informatora, przeko
nawszy się na podstawie liczb i oczywi
stych faktów’, że życie gospodarcze
wkracza na drogę rozkwitu. Daj Boże,
aby ten piękny rozwój życia gospodar
czego nie został poderwany trudnościa
mi wewnętrzno - politycznymi.

ebl.

Komitet organizacyjny zjazdu człon
ków b. związków wojskowych Polaków
na terenie dawnej Rosji w celu zwoła
nia jaknajliczniejszego przyszłego zja
zdu i w przewidywaniu utworzenia tak

pożądanego ogólnego związku zwraca

się do wszystkich kolegów o podanie
swoich adresów, które z terenu Poznań
skiego i Pomorza należy składać u po
niżej wymienionych kolegów, dokąd
t.eż zwracać się po informacje: Poznań,
ppłk. Witold Suszyński, 7 dyw. samoch.,
Rawicz, major Jan Marcińczyk, Gru
dziądz, major Ludwik Kijok, obóz szkół

kawalerii, Bydgoszcz, ppłk. Eugenjusz
Grabowski, ul. św. Trójcy l-a.

Prezes Banku Gospodarstwa
Krajowego w Toruniu.

Dnia 18 bm. w godzinach popołudnio
wych przybył do Torunia prezes Banku Go
spodarstwa Krajowego gen. dr. Roman Gó
recki.

Generał złożył oficjalne wizyty wicewo
jewodzie Seydlitzowi, d-cy OK. gen. Ber
beckiemu i prezydentowi miasta p. Bo!towi,
oraz złożył bilety wizytowe szeregu osobi
stościom w mieście, następnie wyjechał do

Łysomic pod Toruniem, gdzie podejmowany
by! śniadaniem.

O godz. 16,30 p. generał przybył do ra
tusza, gdzie w sali obrad Rady Miejskiej
przyjął delegację przedstawicieli miejsco
wych organizacyj wojskowych i b. wojsko
wych, oficerów i podoficerów rezerwy, któ
rych przedstawił p. generałowi prezydent
miasta Bolt. Po przywitaniu się z obecnymi
na sali p. generał Górecki zaznaczył, że ce
lem jego przyjazdu do Torunia są poza

sprawami czysto gospodarczemi jako pre
zesa B. G . K. również

sprawy zjednoczenia wszystkich
organizacyj wo]skowych

w jeden potężny związek, który, idąc za gło-
szonem przez rząd hasłem pracy pokojowej,
miałby jedynie za zadanie obronę granie
państwa przez cały naród, a tem samem

należyte przygotowanie obyw-ateli do tej
ewentualnej obrony. W końcu swego prze
mówienia podkreślił p. generał, iż nie idzie
my w kierunku naszych historycznych
praw, lecz to, co dziś posiadamy, jest święte
i tego nie damy. Wreszcie udziela! p. gene
rał wyjaśnień w sprawach organizacji i

przyrzekł przedłożone mu postulaty poprzeć
u miarodajnych czynników.

Następnie przeszedł p. generał do sali

posiedzeń magistratu, gdzie odbył

konferencję z przedstawicielami
ziemiaństwa pomorskiego,

w imieniu którego przedłożyli postulaty pp.

Esden-Tempski, jako rezes Pomorskiej Izby
Rolniczej, Donimirski, jako prezes Pomor
skiego Tow. Rolniczego i inni. Postulaty te

dotyczyły przeważnie pomocy dla rolnictwa
ze strony B. G. K. w postaci długotermino
wych i tanich kredytów na wszelkiego ro
dzaju potrzeby ziemiaństwa, oraz zapobie
żenia napływowi kapitału zagranicznego a

w szczególności niemieckiego na te cele na

Pomorzu. P. generał przyjął przedłożone
mu materjały i przyrzekł postulaty te roz
ważyć i w granicach możliwości uwzględ
nić.

Zkolei gen. Górecki odbył trzecią kon
ferencję, na którą zjawili się przedstawiciele
przemysłu i handlu i sfer kupiectwa. Tu

prezes Izby Przemysłowo-Handlowej p. Bu-

szczyński przedłożył memorjał omawiający
ogólne położenie gospodarcze Pomorza, za
znaczając, że jest ono tem cięższe i trud
niejsze wobec konkurenc]i kredytowej kapi
tału gdańskiego. Wkońcu prosił mówca o

przyjście z pomocą kredytową sferom prze
mysłowo-handlowym w formie uruchomie
nia średnio- i długoterminowego kredytu,
co bezwzględnie zmniejszy wpływy kapitału
zagranicznego, a zwłaszcza niemieckiego.
W odpowiedzi gen Górecki zaznaczył, iż

postulaty te idą po linji rządu i w tej spra
wie opracowują się odpowiednie projekty,
które uwzględnią te życzenia, albowiem zda.

jemy sobie dokładnie sprawę — powiedział
gen. Górecki - że przemysł i handel po
morski jest awangardy w naszem życiu go-
spr’Ł’?czem.

Minister Kuehn zwiedza

wybrzeże.
Gdańsk, 20. 7. (tel. wł.) Wczoraj o go

dziny 7,30 rano przybył do Tczewa mi
nister komunikacji Kuehn w towarzy
stwie inż. Ciechanowicza. Na dworcu o-

czekiwali go prezes dyrekcji gdańskiej,
P. K. P. Czarnowski i starosta Dytkie-
wicz. Po zwiedzeniu portu i urządzeń
kolejow’ych w Tczewie minister wyje
chał do Gdańska, gdzie odwiedził ko
misarza generalnego Strassburgera, po-
czem zwiedził szczegółowo urządzenia
kolejowe i port. W dniu dzisiejszym
minister Kuehn udaje się do Gdyni ce
lem zapoznania się z potrzebami, zwią-
zanemi z rozbudową sieci kolejowej W

porcie. Podróż ministra potrwa dwa
dni.

Druga wycieczka Polaków
z Ameryki.

Gdańsk, 20. 7 . (tel. wł.) Wczoraj przy
była do Gdańska wycieczka Związku
Polaków z Ameryki Północnej, z siedzi
bą w Cleveland, prowadzona przez p.
Bilczewskiego.

Wycieczkę powita! przedstawiciel ge
neralnego komisarza Rzplitej, radca

Grabiński, Mikułowski i prezes Gminy
Polskiej w Gdańsku, Czyżewski, oraz

delegacje towarzystw polskich i liczna

publiczność.
W ciągu dnia zwiedzono miasto.

Wieczorem goście wyjechali częściowo
do Warszawy i Krakowa, częściowo do

innych miejscowości.

Kiedy wyruszą lotnicy
za Ocean?

K r a k ó w, (AW.) , ,Ilustrowany Kurjer
Codzienny" na podstawie informacyj z

Paryża donosi, iż pomiędzy Francją
a Polską zawarte zostało porozumienie,
wed!ug którego do lotu transatlantyc
kiego staną najpierw lotnicy francuscy,
Kubala zaś i Idzikowski wyruszą w kil
ka dni później.

Bela Kufon będzie
eksportowany przez Niemcy.

Berlin, 20. 7. (tel. wł.) Rząd nie
miecki, na prośbę rządu austrjackiego,
zgodził się, by Belę Kuhna, skazanego
na wydalenie z granic Austrji, ekspor
towano przez terytorjum Niemiec do

Rosji sowieckiej. Wobec tego, że rząd
węgierski zażąda! wydania Beli Kuhna,
a rząd polski nie zgodzi! się na ekspor
towanie go przez polskie terytorjum,
została możliwość odstawienia go tylko
przez Niemcy. Transport nastąpi z

Wiednia przez Czechosłowację do

Szczecina, a stamtąd okrętem do Rosji.
Rząd niemiecki uważa, że wobec Austrji
spełnia akt przyjaźni.

Ponowne prześladowanie
katolików w Meksyku.

Meksyk, 20. 7. (tel. wł.) Wczoraj po
jawił się następujący komunikat pre
zydenta Callesa:

,,Zamierzam ukarać nietylko morder
cę, lecz również tych, którzy stali za,

nim. Postaram się ich wyśledzić i przy
kładnie ukarać. Stwierdzono już, że za

tem wszystkiem ukrywa się działalność
kleru".

Zatem rząd meksykański bez żadne
go powodu zrzuca znowu winę na kato
lickie duchowieństwo, co uważane jest
za wstęp do nowych prześladowań ka
tolików. Położenie polityczne w Meksy
ku jest niejasne. Rząd zmobilizował ar-

mję i cenzurę prasową zaostrzył.

CkRAPIOrONY
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Po warszawskim

kongresie pokojy.
(Od własnego koresp. berlińsk!iego.)

Pierwszy kongres pokoju we wschodniej
Europie. — Wielka dyskusja polsko
niemiecka i słuszna propozycja proi.
Quśddego. - Krytyka Polski w prasie
niemieckiej. — Referat prof. Delaisi

i p, Lehmann-Russbuldta.

Berlin, w lipcu.
Prasa niemiecka lewicowa i kół u-

miarkowanycb poświęca ostatnio dużo

miejsca notatkom i artykułom na te
mat minionego kongresu po,ko’ju w

Warszawie. Jak wiadomo, był to 26-ty
światowy kongres pokoju; pierwszy
odbył się w r. 1S89 w Paryżu, następne
częściowo w Paryżu, częściowo w in
nych m!iastach, głównie Europy za

chodniej; miniony zjazd był pierwszym
który miał miejsce we wschodniej Eu
ropie, dla której wszelkie sprawy, zwią,
zane ze szczerem dążeniem do pokoju
są do dzdś dnia nad wyraz aktualne.

Z natury rzeczy, dzięki obradom kon
gresu w Warszawie i wielkiej liczby de
legatów niemieckich, stał się kongres
polem Wielkiej dyskusji na temat sto
sunków polsko - niemieckich. Okazało

się przytem, że nawet skrajni pacyfiści
niemieccy nie godzą się z faktem istnie
nia tzw. ,,korytarza" pomorskiego, co

świadczy o charakterystycznych nastro
jach ,,polonofilskich" kół w Niemczech.

Prof. Quidde zauważył, że w celu doj
ścia do porozumienia, należy ,,tymcza
sowo" wogóle nie poruszać tematów

takich, co do których nie uda się uzgo
dnić ogólnego stanowiska. Jednocześ
nie wypowiedział się kongres za ry-
chłem zawarciem traktatu handlowego
między Niemcami a Polską, decyzja ta

przyszła kongresowi z łatwością, ponie
waż nie reprezentował on kół rolniczych
niemieckich... (Chytry Quidde tern sa
mem utrącił/ ewentualny atak przeciw
sobie za mowę w Oslo, gdzie zaborcze

głosił hasła. — Uw. Red.)
Poza stroną czysto polityczną, cieka-

wem jest, jak reagowali Niemcy - ucze
stnicy kongresu na pobyt w Warszawie,
względnie w Polsce. Wiemy,, że ucze
stnikom dano liczne ulgi kolejowe, co

zresztą jest zupełnie słuszne. Nawia
sem mówiąc, szkoda tylko, że dzienni
karze polscy nie7 mogą w podobnej mie
rze korzystać z przywilejów, dawanych
szczodrą ręką cudzoziemcom. Wobec

tego ograniczymy się do dziennikar-

Informacje sowieckie
o zatargu polsko-litewskim.

Moskwa, 18 lipca. Wczorajsze ,,Iz-
wiestija” zamieściły obszerny arty
kuł o sytuacji politycznej w związku
z zatargiem polsko-litewskim.

Kończy się artykuł pół-przypusz-
czeniem, pół-zapewnieniem, że zatarg
będzie rozstrzygnięty, a sytuacja po
lityczna wyjaśniona w dniu 12-ym
sierpnia w Wilnie, na zjeździe legjo
nistów polskich, pod przewodnic
twem marszałka Piłsudskiego.

Moskwa, 18 lipca. Sowieckie posel
stwo w Kownie nadsyła codziennie
do komisarjatu spraw zagranicznych

olbrzymie sprawozdania telegraf!-

Według ostatniego z tych doniesień

Waldemaras miał oświadczyć przed
kilku dniami w prywatnej rozmowie,
że zatarg polsko-litewski może być
rozstrzygnięty tylko w drodze zbroj
nej. Rząd litewski jest przygotowany
do tego, ufając, iż w walce z Polską
Litwa nie będzie osamotniona.

W Kownie — według informacyj
sowieckich - wszyscy są przekona,
ni, że wojna jest nieunikniona. Ża
den z oficerów litewskich nie otrzy
ma! w tym roku urlopu.

700-Secie miasta Kantem

Miasto Xanten nad Renem obchodzi w tym miesiącu 700-letnią rocznicę
swego powstania. Słynie ono ze starożytnych budowli, które się do dziś

dnia w niem utrzymały, a o których już wzmianki znajdujemy w znanej
epopei ,,Nibelungów”.

skiego obowiązku podania wrażeń pa
nów gości zagranicznych z podróży po
Polsce.

Wszyscy bez wyjątku delegaci podzi
wiali zarówno staropolską gościnność,
jak też zainteresowanie czynników
rządowych kongresem. Natomiast dość
ostre są głosy krytyki o Polsce, w rze
czach małych albo też zasadniczych.
Czasami ta krytyka ogranicza się do

nieretuszowanego verbum veritatis,
któreby jednak, ze strony polskiej, uwa
żane było przez ,,sfery miarodajne" rów
nież za ostrą krytykę. Przy tem wszy-
stkiem nie wolno zapominać o jednem,
a mianowicie, że wszyscy pacyfiści i ra-

dykali, piszący krytycznie o Polsce, co-

najmniej trzy razy ostrzej zwykli stale

pisywać o Niemczech.
Nie podoba się np. jednemu ze szcze

rych przyjaciół Polski fotografja mar
szałka Piłsudskiego, obwieszonego or
derami. Psuje mu to obraz marszałka,
jaki sobie w duchu utworzył. Inny —

świetny specjalista gospodarczy —

stwierdza (niestety słusznie!) że życia
gospodarczego Polski nie można mie
rzyć miarką europejską, trzeba zaś ro-

syjsko-wschodnio-europejską. Słabość
finansowa Polski, brak kapitałów etc.

nie stoi w żadnym stosunku do obszaru
i bogactw naturalnych kraju; dzięki te
mu życie gospodarcze w Polsce jest
,,karłowate" (Zwergwirtschaft).

Wśród referatów kongresu zasługują
w pierwszej mierze na uwagę prace pro
fesora uniwersytetu paryskiego Delaiisi
i pisarza Lehmann-Russbuldta, członka

zarządu niemieckiej Ligi Praw Człowie
ka.

Prof. Delaisi podkreślił nierówno-
miemość sytuacji gospodarczej poszcze
gólnych państw i proponował podnie
sienie siły nabywczej państw agrar
nych przez udzielenie takim państwom
kredytu m!iędzynarodowego na szero
kich podstawach. Sprawa organizacji
kredytów międzypaństwowych ma być
studjowana na następnej konferencji
gospodarczej Ligi Narodów. Tak brzmi

przynajmniej rezolucja kongresu, któ
remu Genewa poświęciła baczną uwa
gę.

Rewelacyjnym był referat p. Leh
mann-Russbuldta, żądający zniesienia

prywatnego przemysłu wojennego, aby
wykluczyć, na wypadek ewentualnej
wojny, dyskontowanie przez paskarzy
krwi poległych za swoją ojczyznę. Re
ferent podał przytem niezwykle ciekawe

dane, ’wykazujące, jak międzynarodowo
są poszczególne ,,patrjotyczne" firmy
przemysłu wojennego. Tak np. wyto
czyła firma Krupp po wojnie światowej
proces angielskiej firmie Vickers o wy
płatę licencji patentowej, dotyczącej fa
brykacji zapałów do granatów niemiec
kich. Vickers dostarczył podczas woj
ny 123 miljony grantów z owym zapa
łem; Krupp żąda od sztuki po 1 szylin
gu. Chce więc zarobić na każdym z 2

miljonów poległych Niemców — pole
głych częściowo właśnie od angielskich
granatów — po 3 funty szterlingi.

,,Patrjotyzm" firm niemieckich szedł

dalej. Dotyczy to naturalnie stosun
ków ogólnych; ale autor — sam Nie
miec — własne stosunki zna najlepiej.
Niemcy musiały podczas wojny sprze
dawać swoje wyroby krajom neutral
nym, aby wzamian móc otrzymać su-

j rowce, których im brakowało. Dzięki
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Z LONG ISLAND
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy)

XIV,
Zdziwienie Ordęgi było równie wiel

kie, ale znacznie mniej przyjemne. Do
tknęło go niemile nieoczekiwane od
krycie, że ta kobieta jest zwyczajną
bar-girl, że należy do kategorji istot
które o wszystkie raczej zalety można

posądzić, niż o ,,cnotliwość", jak to w

myśli zdefiniował.
_

— Jakże się cieszę z powtórnego
spotkania - wyjąknął wreszcie, po
znawszy od pierwszego wejrzenia nie
znajomą, którą pięć dni temu obronił
w parku przed brutalną napaścią dwóch

podpitych majtków.
Przez dłuższą chwilę trwało milcze

nie. Patrzeli na siebie, nie wiedząc od

czego rozpocząć rozmowę. Inne harów
ki dotknięte niespodziewanym wybo
rem elegancko ubranego gościa, zazdro
sne i nieżyczliwe, zaczęły chichotać co
raz głośniej, zerkując niedwuznacznie
w stronę zmieszanej i milczącej pary.

- Czy chciał pan zatańczyć? — spy
tała złotowłosa.

- Tak. pani - bąknął, rozglądając
się bezradnie.

— Zatem przejdziemy na pokład. Bę
dę panu przewodniczką.

Idąc z tyłu, miał sposobność podzi
wiać niewymuszony wdzięk jej ruchów

uwydatniający się zarówno w lekkim

chodzie, jak i w zręczności, z jaką prze

ciskała się przez zwarty tłum mężczyzn,
spieszących do baru, czy wśród nazbyt
gęsto rozstawionych stolików i krzeseł.

Na kwadratowej platformie dla zwo
lenników tańca panował ścisk nie

mniejszy jak wszędzie, ale pod wpły
wem hałaśliwej, lecz porywającej
muzyki, pod wpływem bliskości ciała

swej uroczej partnerki, nie odczuwał

Andrzej tego i z przyjemnością dał się
porwać nerwowi zabawy.

— Cóż mnie to obchodzi, że ona jest
harówką — myślał już po chwili. -

Jest piękna, zachwycająca i tańczy bo
sko.

Ale rozumując w ten sposób, nie był
szczery wobec siebie. Czuł doskonałe,
że owionął go jakiś dziwny, niewysło-
wiony czar i czuł, że nie jest mu to by
najmniej obojętne, kim jest piękna nie
znajoma.

A chwilami wydało mu się, że śni.
Niebieskie płótno, rozpięte pod stropem
sali wyglądało jak niebo, poniżej do
koła była woda, w której odbijały się
światła przelicznych lamp i kołysały
się, jak gdyby w takt upojnej melodji
tanga, sam lokal miał kształt parowca,
dopełniały zaś miary złudzenia jego
tekturowe kominy, drewniane maszty,
pokłady, schodki, łodzie ratunkowe,
służba, kelnerzy na marynarzy poprze
bierani i tła ścian, wyobrażające urwi
sty brzeg nadmorski. Więc Andrzej
poddawał się chętnie złudzeniu, iż pły
nie transoceanicznym okrętem w dal.
ku nieznanym krainom, gdzie panuje
niepodzielnie Miłość, a udziałem wszy
stkich mieszkańców jest radość i szczę
ście. Oto znalazł już swoją Beatrycze
ma ją prz.y sobie, obejmuje jej wiotką
kibić, patrzy zbliska w jej oczy podłuż
ne, tęskne, przepiękne, czuje ciepły jej
oddech na swojej twarzy, Widział jak

przez mgłę obce twarze, lampy, chiń
skie wachlarze, jedwabne parasole, roz
pięte nad stolikami, lampiony, znów

błękitny baldachim pod pułapem, znów

wodę na zielono refleksami lampek za
barwioną, a gdy przymknął na moment

powieki, stanęły mu jak żywe w pa
mięci obrazy niedawnych podróży przez
oceany i dwa kontynenty. Świeże
wspomnienia splotły się przedziwnie z

przeżywanemi wrażeniami w jedną
cudną mozaikę i trwał sen z bajki dłu
go... aż...

— Szelma z pana! Ledwie przyszedł,
odrazu znalazł naszą Iris — zabrzmią}
mu za plecami głos kolegi.

Odwrócił głowę. Gaspard Ducret tań
czył tuż obo cheek on cheek z swoją
partnerką i mrugał nań z łobuzerskim

uśn}iechem. Chciał coś odpowiedzieć,
lecz inne pary rozdzieliły ich w tej
chwili. Więc zwrócił się do swej dan-
serki:

— Pani na imię Tris? - spytał.
— Tak, proszę pana.
— Iris! Bardzo ładne imię. Iris... Iris.

— powtórzył kiłkarotnie i nachmur-zył
się nagłe ,,Nasza Iris" powiedział Du
cret. ,,Nasza"!... Ten niewinny %aimek

mógł za jednym zamachem zniweczyć
czar, jaki delikatną, pajęczą siatką o-

snuł duszę Andrzeja.
A Iris patrzała na swego towarzysza

dyskretnie, lecz badawczo i radosne jej
zdziwienie rosło z każdą sekundą
Pierwszy raz zdarzyło się jej spotkać w

tym lokalu mężczyznę który w przecią
gu wspólnie spędzonego kwadransa nie

powiedział żadnego dwuznacznika. ża

dnego nicbezinteresownego komplemen
tu, ani nie pozwolił sobie na żaden gest
słownej choćby zaczepki.
- Czs ooaasoli pani do naszego stoli-_

ka? — spytał uprzejmie, kiedy muzyka
grać przestała.

Skinęła głową potakująco i przyjęła
jego ramię. Ducret wraz ze swą partner
ką zapodział się gdzieś, siedzieli więc
sami, a że nie wypadało być naial tak

małomównym, jak w czasie tańca, po
ruszył Andrzej jeden temat, drugi trze
ci i rozgadał się niebawem w najlepsze.
Opowiadając o swej podróży potrącił
mimochodem o New York.

— New York, — westchnęła Iris i na

jej twarzyczkę padł cień smutku czy
tęsknoty.

Chciała by pani kiedy zobaczyć to

miasto? — zagadnął, aby coś rzec.

— Oh. jakże bym chciała! Tam się u-

rodziłam, wychowałam, tam byłam...
szczęśliwą.

— Więc pani stamtąd pochodzi’ —

zdziwi! się. — Jakież bogi przywiodły
panią...

— Ale pan nie jest Anglikiem, -

nrzerwala sz.ybko, chcąc widocznie uni
knąć jego indagacji. Mówi pan wora uź
dzie zupełnie poprawnie po angielsku,
lecz akcent zdradza.

— Jestem Polakiem, — wtrąci! krót
ko, odwzajemniając się za to, że nie po-

i zwoliła mu także skończyć zdania.
- Polakiem, — powtórzyła jak echo,

poczem szybko odwróciła głowę; uda-

, wała, że patrzy z wielkiem zaintereso-
i waniem na dolny pokład, lecz ten gest

nie zdołał Andrzeja w błąd wprowadz.ić .

’

Zauważył oznaki wzruszenia, malujące
’ię dobitnie na iej wyrazistej twarzy.

! zauważył coś więcej, co eo zdziwiło nie
zmiernie; oto w kącikach podłużnych,
pięknych oczu zamigotały dwa najczyst-

: szej wody brylanty... dwie łzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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temu przypłaciły tysiące żołnierzy nie
mieckich życiem szturm na Verdun,
otoczonym częściowo drutami kolczy-
stemi, które jedna z finm niemieckich

dostarczy)a Szwajcarji. Podczas wiel
kiej bitwy morskiej pod Skagerakiem
zniszczyły angielskie armaty okrętowe
okręty niemieckie, używając optycz
nych instrumentów, dostarczonych pól
roku wcześniej do Holandji przez firmy
Zeiss i Goerz.

Cóż zrobiła Liga Narodów z prywat
nym przemysłem, którj7 stanowi w sze
regu państw nietykalne tabu? Przez
osiem lat odbyto w Genewie 121 sesji
rozbrojeniowych; Liga Narodów po
wzięła w tej dziedzinie 53 rezolucji, Ra
da Ligi — 58 innych rezolucji. Rezul
tatu nie widać; dziś po 10 latach, nie
śmie Liga żądać upaństwowienia prze
mysłu wojenrego, co w r. 1918 wyraźnie
ustalił śp. prezydent Wilson, jako jeden
z zasadniczych postulatów przyszłego
ustroju świata.

Dr. Alfred EzowieckL

Ku czci Asnyka.
W związku z obchodem 90-tej rocz

nicy urodzin Adama Asnyka, odbył się
w Kaliszu zjazd b. wychowanków szkół
kaliskich. Rocznicę asnykowską posta
nowiono uczcić przez wmurowanie w

ścianie gmachu gimnazjum, które u-

kończył Asnyk, tabiicy pamiątkowej z

wizerunkiem poety.
Po mszy św. w kościele św. Miko

łaja poświęci} tablicę ks. Jackowski.
Na tablicy widnieje napis następujący.

U góry czterowiersz:

Przyszłości podnieście gmach
Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy,
Choć macie sami doskonalsze wznieść.

1838 - 1897.
U spodu:

Wychowańcowi niższej szkoły realnej
w Kaliszu, Adamowi Asnykowi, II zjazd
wychowańców szkół średnich kaliskich,

czerwiec 1928.

Z KRAJU.

Złodzieja grosza publicznego
wypuszczeni na wolność za kaucją.
W związku z aferą b, dyrektora

lwowskiego Banku Rolnego dr. Kań
skiego, który ,swego czasu został are
sztowa,ny z polecenia nadzwyczajnej

komisji do walki z nadużyciami, are
sztowano również dr. Jurkiewicza, Fin-
klera ze Stanisławowa oraz inż, Ga
wlaka. Trzech pierw’szych wypuszczo
no za kaucją 150 000 złotych

Pożar fabryki juty.

W Częstochowie wybuchł groźny po
żar w magazynie juty fabryk)i matera
ców ,,Warta". Wskutek nagromadzenia
materjału łatwopalnego ogień rozsze
rzy! się gwałtownie i wkrótce ogarnął
dach budynku, który spłonął całkow’i
cie, jak równie znaczne zapasy juty
Straty w’ynoszą ponad 60 000 lat.

Świadectwo dezynfekcji dla starej
odzieży w handlu.

Warszawa. Inspekcja sanitarna

magistratu zarządziła, że stara odzież,
sprzedaw’ana przez handlarzy na targo
wiskach, musi posiadać świadectwa

dezynfekcji. Stwierdzono bowiem licz
ne wypadki, że stara odzież była roz-

sadnikiem zarazków chorobowych.
Inspekcja sa,nitarna organizuje specjal
ny wydział, który będzie wydawał te

świadectwa po przeprowadzeniu dezyn
fekcji.

Mieli temperament!
W Krakowie między dwiema rodzi

nami, zamieszkującemi wspólnie dwa

pokoje, trwały od dłuższego czasu spo
ry na tle mieszkaniowem. Ostatnio
doszło do poważniejszej sprzeczki, w

czasie której chwycono za noże i sie
kiery. Ofiarą w’alka padli: cukiernik

Ptaszyński, lat 46, który odniósł trzy
ciężkie rany w głowę, oraz jego żona,
pokaleczona w plecy, malarz Longa, lat

52, który odnióscl dwie rany głowy
oraz syn jego Wacław, lat 19 z ciężkie-
mi ranami głowy i dolnej części twa
rzy. Mieszkanie zostało zdemolowane.

Niemiła przygoda samozwańczego
wiceministra poczt.

Niemiła przygoda spotkała w tych
dniach handlowca Łucjana Hennenber-

ga. Przybył on z Warszawy do Łodzi,
aby załatwić interesy. Musiał przytem
telefonować do Warszaw’y. Aby otrzy
mać szybsze połączenie, przedstawił się
urzędniczce przez telefon jako wicemi
nister poczt, grożąc jej dyscyplinarką
i donosem na ,,porządki łódzkie,, w ra
zie jakiejś komplikacji. W kilka minut

potem otrzymał już połączenie i roz
mawia! cały czas ...

Urzędniczka uskarżyła się jednak
u naczelnika poczty na ordynarny ton,
jakim ją potraktował ,,pan wicemini
ster", Naczelnik wszczął śledztwo — i
wkrótce już, od nitki do kłębka, zde
maskowano samozwańczego dygnita
rza, Policja spisała sążnisty protokół.
Hennenberga czeka dotkliwa kara...

Straszny żywioł
spowodował krociowe szkody.

Pożary od piorunów 9 bawiących się dzieci.

We wsi Wólka Tomaszewska (woje
wództwo lubelskie) wybuchł pożar.
Spłonęło 10 domów mieszkalnych, 17

obór, 4 szopy, 2 spichrze oraz 3 stodoły.
Ogólne straty wynoszą około 120.000 zł.
Pożar powstał skutkiem uderzenia pio
runu.

Nad Lubartowem przeszła burza gra
dowa z silnym wiatrem, powodując
znaczne straty. W Lub!inie była rów
nież burza- Wskutek uderzenia pioru

Władzom policyjnym w Warszawie
udało się wpaść na trop szeroko rozga
łęzionej i dobrze zorganizowanej bandy,
która trudniła się przemycaniem z za
granicy do Polski drogich kamieni. Re
wizja w firmie ,,Diament" dała wprost
sensacyjne wyniki: Znaleziono bowiem

Wypadek niesłychanego zdziczenia
zanotowano ostatnio w Grodźcu (Zagłę
bie Dąbrowskie), gdzie na posterunek
policji zgłosi! się 12-letni chłopiec, nie
jaki Nowak, ze skargą na ojca, który
przed kilkoma dniami znęca} się nad
nim w nieludzki sposób.

Mianowicie chcąc ukarać chłopca
za kradzież owoców, wyrodny ojciec

polecił żonie rozpalić ogień pod piecem,

a następnie kazał chłopcu uklęknąć na

rozpalonej b!aszę, trzymając go w tej
pozycji, aż kolana chłopca przepaliły
się prawie do kości.

Ponieważ rany się nie goiły, chło
piec resztkami sił dowlókł się na poste
runek policji, gdzie opowiedział swoją
tragedję. Okrutnym ojcem zajęły się
władze policyjne.

Pomorzanin pierwszym doktorem teologii
Uniwersytetu Stefana Batorego po 100 latach

przerwy.
Pod koniec roku akademićkigo przeży

wał uniwersytet Stefana Batorego w Wil
nie wzniosłe historyczne chwile: po stu la
tach przerwy, spowodowanej niewolą na
rodu polskiego i zamknięciem przez Moskali

tej uczelni polskiyj, pierwsza uroczysta do-

ktoryzacja na Wydziale Teologicznym i to

podług tradycyjnego ceremonjału staropol
skiego z czasów rektoratu ks. Piotra Skargi,
ks. Wujka, Poczobutta i innych.

O oznaczonej godzinie napełniła się w

półmroku tonąca obszerna sala kolumno
wa, ozdobiona wielkim obrazem twórcy U-

niwersytetu, króla" Stefana Batorego. Zau
ważyliśmy ks. Arcybiskupa Romualda Jał-

brzykowskiego, Metropolitę Wileńskiego, ze

swym kapelanem osobistym, Michałkiewi-

czem, Marszalka Senatu dra Szymańskiego,
przedstawiciela Wojewody, kapitułę wileń
ską w komplecie: prałatów i kanoników Sa
wickiego, Lubżańca, Uszyłłę i senatora Że
browskiego, ks. posła Olszańskiego, ks. po
sła Nawrockiego, profesorów Uniwersytetu
Stefana Batorego: Marjana Zdziechowskie-

go, Dziewu.lskiego, Ferdynanda Ruszczyca,
Koniecznego, Kościalkowskiego, Glixellę,
Obręskiego i wielu innych, ks. Lica, rektora

profesorów seminarjum duchownego i Wy
działu Teologicznego, licznych studentów,
kleryków i wszystkich Pomorzan, przeby
wających w Wilnie, ze sfer wojskowych,
handlowych, urzędniczych i pracowniczych,
znajomych, przyjaciół i krewnych dokto-

randów.
Wszyscy obecni powstaniem z miejsc

przywitali wkraczający na salę tradycyjny
pochód, prowadzony przez pedla rektorskie
go, niosącego ber!o rektorskie, a złożony
z rektora Uniwersytetu, dziek: / i Wydziału

i Teologicznego i dwóch promotorów, wszyscy

nu spłonęło kilka baraków z materia
łem drzewnym oraz młyn przy ul. By -

chawskiej.
Ze Świętochłowic donoszą, że w zabu

dowaniach kopalni Fiorentyna wybuch}
pożar, który zniszczy} całkowicie znacz
ne zapasy słomy i siana. Szkody wy
noszą przeszło 40.000 zł. Pożar wznie
ciły prawdopodobnie dzieci, które ba
wiły się ogniem opodal składu.

Brylanty w spluwaczkach.
brylanty ogólnej wartości przeszło 700

tysięcy dolarów. Kamienie schowane

były w szparach podłogi, we framugach
okien i nawet w spluwaczkach. Drogo
cenny ten towar został oczywiście skon
fiskowany, a przemytnicy z niejakim
Rubinsteinem na czele aresztowani.

Zwyrodniały ojciec.
Katował syna rozpalonym żelazem.

i odziani w togi uniwersyteckie i birety do
ktorskie. Po zajęciu miejsc wprowadzono
na salę doktoranda ks. dr. fil. Pawia No
wickiego, profesora orjentalnych języków
przy Un. Stefana Batorego, odzianego rów
nież w togę doktorską.

Promotor ks, dziekan dr. Żongołowicz od
czytał tradycyjne formuły łacińskie, wrę
czając przytem doktorandowi dyplom do
ktorski, wsadzając mu na głowę biret do
ktorski, ozdabiając go pierścieniem doktor
skim, wręczając mu księgę, poczem miody
doktor złoży! ślubowanie’ doktorskie, kładąc
przytem palce na ber!o rektorskie. Poda
niem ręki przez ks. promotora, rektora dzie
kana Wydziału przyjęto oficjalnie nowego
doktora św. Teolog,ii w grono uczonych, po
czem tenże złoży! w języku łacińskim po
dziękowanie.

Nastąpiła w tensam sposób doktoryzacja
drugiego doktora św. Teologji ks. Rychtera,
prof.. Seminarjum Duchownego z m. Ło
dzi.

Potem nastąpiły przemówienia. Jako

pierwszy zabrał glos J. Magnificencja rektor
Un. prof. Pigoń, przypominając dawny zwy
czaj, kiedy to gospodarz na rozpoczęcie
żniw wyszedł z orszakiem czeladzi na pola,
pierwszy sierpem rozpoczynając koszenie

plonów i sam wiążąc pierwszy snop. Uni
wersytet Stefana Batorego obchodzi dzisiaj
moment historyczny, rozpoczęcia po stulet
niej przerwie pierwszych żniw na polu ńa-

uk o”-’”’1
F ’or ks dziek Żongołowicz. Żmu

dżin omnial, że na tej same,j sali dnia

5 maja i -32 r. odbyła się ostatnia doktory
zacja na wydziale teologicznym. Wówczas
to nadano tytuł doktorski aż 5 kandydatom,
bo było to już po zamknięciu przez Moskali

Uniw. Ostatni doktór ks. dr. Lud’wik Tryń-
kowski, znany jako zlotousty kaznodzieja
przy Katedrze Wileńskiej, podejrzany o

współudzia’ł w spieku Konarskiego, został

przez Moskali uwięziony, a jego głowa do
ktorska okuta w żelazny uścisk obręczy, co

spowodowało pomieszanie zmysłów i rychłą
śmierć. Ta obręcz żelazna pozostała symbo
lem ucisku, niewoli i ciemnoty, jakie cią
żyły nad tą polską ziemią. Odtąd nauka pol
ska chodzić musiała innemi niż rodzimemi

drogami. Wszyscy doktorzy, profesorowie
Wydziału Teologicznego Uniw’. S. B . uzy
skali swe doktoraty każdy w innym kraju.
Również nowi doktorzy U. S . B. szukali na
uki na zachodzie: ks. dr. Nowicki studjo-
wał w’e Fryburgu, tam uzyska! doktorat fi-

lozofjł, a ks. dr. Rychter studjując w Pa
ryżu uzyskał tamże lecencjat teologji. Dzi
siaj obchodzi U. S . B . nietylko święto swych
pierwszych plonów, lecz powrót do wolnego
kraju nauki polskiej i tułających się przed
tem po obczyźnie uczonych polskich.

Dziekan Wydziału Teologicznego ks. dr.
Falkowski w swem przemówieniu objaśni!
znaczenie. symbolów ceremonji: dyplom
doktorski, to uznanie za pracę i potwierdzę,
nie jej, biret oznacza godność doktorską,
pierścień zaślubiny z nauką, książka ozna
cza zajmowanie się gorliwie pracą nauko
wą, a przez uścisk dłoni przyjmuje się z jed
nej strony nowego doktora w grono uczo
nych, a z drugiej strony składa tenże przy
rzeczenie dokonywania tego trudu, wynika
jącego z ciągłego zajmowania się nauką,
dla dobra św. Teologji i dla dobra Polski.
Na zakończenie złoży! ks. dziekan podzięko
wanie wszystkim obecnym w imieniu Wy
działu Teologicznego, a w szczególności ks.

Metropolicie Wileńskiemu, poczem trady
cyjny orszak opuści! salę kolumnową. Po
zostałym nowym doktorom Teologji obecni

składali kwiaty i serdeczne życzenia.

Pożar miasteczka.
Znaczna część zabudowań krakowf.ee-

kich zamieniona w zgliszcza.

Olbrzymi pożar strawił miasteczko
Krakowiec w pow. jaworowskim. Po
żar wybuchł w jednym z domów w

dzielnicy żydowskiej i dzięki silnej wir.
churze rozszerzając się z błyskawiczną,
szybkością objął okoliczne domy. Spło
nęło ogółem 26 domów mieszkalnych i

kilkadziesiąt zabudowań gospodar
czych. Pożar zdołano dzięki wysiłkom
okolicznych straży ogniowych ugasić
po 8 godzinach. Straty wynoszą prze
szło 600 000 zł.

Nieludzki mąż.
Okropna tragedja kobiety,

która urodziła dziecko bez rąk,

Ludność stolicy do żywego poruszo
na jest wiadomością, jaką przyniosło
jedno z pism: Mianowicie matka uro
dziła dziecko pozbawione rąk, za co

nieludzki mąż wypędził ją na bruk u-

Iiczny. Szczegóły tragicznego zajścia
są następujące:

Do komisarjatu VII w Warszawie

zgłosiła się młoda kobieta z dzieckiem
na ręku i, roniąc gorzkie łzy, opowie
działa wzruszającą historję. Jest mat
ką 5-ciorga dzieci i mieszkała dotąd ze

swoim mężem przy ul. Krochmalnej.
W nocy z soboty na niedzielę została

matką 6-go dziecka. Urodzin oczeki
wano z radością. Jakie jednakże było
zdumienie, gdy noworodek okazał się
dziwolągiem pozbawionym obu rąk.
Chłopak był to tęgi i zdrowy, barki
miał pięknie zaokrąglone, brak tylko
obu kończyn górnych.

Ojciec zobaczywszy dziecko — kale
kę wpadł w niesłuszny gniew na po
łożnicę.

— Czem mnie obdarzyłaś? — krzy
czał do chorej żony — precz mi z domu
wraz z tym potworem! Ani chwili nie

chcę cię mieć pod swoim dachem;

Naglił i bezustannie wyprawiał a-

wantury. Nie bacząc, że kobieta była
słaba i wycieńczona, wyi ’ził ją na

ulicę. Nieszczęśliwa kobiety udała się
do rodziny męża, jednakże i t ’:n trakto
wano ją jak wyrzutek spolec

’ ństwa.
Ostatecznie wyczerpana zgłosiła się w

komisarjacie. Dziecko oddano do przy
tułku, a nieszczęśliwą kobietą zaopie
kowali się dobrzy ludzie^
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Moja pasieka.
Lubię w poranek pójść do mej pasieki.
Gdy jeszcze rosa.perli się na kwiatach
I po cichutku ukryć się na czatach
Za starym klonem, który liczy wieki.

I lubię patrzeć z mojego ukrycia
W ciemne otwory ułów kwadratowych,
Gdzie wciąż dostrzegam tyle rzeczy nowych
I wciąż się uczę odwiecznych praw życia.

Jakże cudowna i pełna wysiłków
Jest praca pszczółek, męczennic szlachetnych
Które wracają z swych wędrówek kwietnych,
Niosąc miód w pyszczkach i koszyki pyłków.

Ileż ich ginie, bo na życie pszezółki,
Skoro powraca znużona z swej drogi
Czyhają stare i odwieczne wrogi:
Krzykliwe wróble i czarne jaskółki.

Złodzieje mrówki pną się wciąż do miodu,
Pod ulem czai się wstrętna ropucha,
Otwarła paszczę i złą śliną dmucha,
Nienasycony Baal pszczelego rodu.

A choć dokoła wrogowie okrutni,
Pracują pszczoły, niebaczne na szkodę
I jedną mają w swym trudzie osłodę:
Śliczną orkiestrę darmozjadów trutni.

Naturo! cudne są twe tajemnice
I nikt twych wszystkich głębi nie odgadnie.
Pomyślcie tylko: skoro pszczoła padnie,
To tak jak żołnierz ginie przy muzyce.

A potem mrówki, ulowi grabarze,
Wynoszą trupa daleko od domu,
Bo wobec pracy zbiorowej ogromu

Każdy jest tutaj sprężyną w zegarze.

Ciągłości pracy żadna rzecz nie przerwie,
Więc jedne lepią w potach woskowinę,
Inne miód znoszą na ciężką godzinę,
A inne karmią kwietną papką czerwie.

A gdy płaszcz szary zmierzchu sad otula

I wrócą z drogi wszyscy fatyganci,
Stają w otworze pszczoły-policjanci,
Aby nie wpuścić intruza do ula.

Bo chociaż anioł nocy czamopióry
Pogasi światła i nerw życia utnie,
Pracują ule i grają jak lutnie
Na chwałę Boga, pracy i natury.

Hen.ryk ZbierzchowskL

-Amerykańska reklama.

Ile kosztuje? Co daje wzamSan?

(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydg.11)

Londyn, w lipcu.

Angielska sztuka reklamy ustępuje
coraz bardziej postępowym metodom

kuzynów z poza Oceanu. Zarówno
ilościowo jak też jakościowo biją Sta
ny Zjednoczone na tem polu Wielką
Brytanję.

Na zjeździe International Adwerti-

sing Association w Detroit wykazano
statystycznie, że amerykańscy przemy
słowcy i kupcy wydali w ostatnim ro
ku (t. j. 1927) półtora miljarda dolarów
na cele reklamow’e. Z tej olbrzymiej
sumy przypadło:

na ogłoszenia w dziennikach 800

miljonów dolarów,
na ogłoszenia w czasopismach 200

milj. doi,
na reklamę uliczną (świetlną i na

plakaty) 200 milj. dok,
na reklamę listową i katalogową

300 milj. dolarów.
Fachowiec reklamowy Franciszek

H. Sissoń podał jednocześnie _ staty
styczne wyniki korzyści ogłoszeń: Tali

więc powiększyła fabryka szczotek w

ciągu 8 lat, dzięki rekl.amie, produkcję
własną o 300%, przyczem była jedno
cześnie w stanie obniżyć ceny swoich

wyrobów. Towarzystwo handlu zbo
żem oszczędziło, dzięki reklamie, 80%

cąn opakowania, a kampanja propa
gandowa pod dewizą: ,,Pow’iedz to przez
kw’iaty!11 - którą opłaciło 4.509 skle
pów detalicznych - wzmogła_ sprzedaż
kwiatów w przeciągu siedmiu lat o

okrą,głe 400 %.

Jak z tego wynika, najlepszym_ środ
kiem ogłoszeniowym są dzi_enn_iki, roz
powszechnione w danej dzielnicy; tak

np. mana Pomorzu i w Wielkopolsce
największe szanse ,,Dziennik _Bydgo
ski11, dzięki swemu nakładawi i żywe
mu sposobow-’i redagowania.

William Tyra.

liiiwa

Wszystko, co żyje, pracuje w polu.
Plon całorocznych zabiegów, pod
stawę życia, chleba codziennego,
zbiera rolnik na swój i bliźnich

posiłek. W okresie tym — prawdą
jest — mniej się czyta, Bra,k eza-

src! Jednak każdy rozsądny oby
watel nigdy nie traci łączności ze

światem i nie pozbawia się gaze
ty, która jest jego doradcą i przy-

jacielem. Dlatego też wszyscy,
którzy zaabonowali ,,Dzien
nik Bydgoski” tylko na miesiąc,
niechaj co rychlej odnowią abo
nament i zapisze ,,Dziennik”
na sierpień i wrzesień odrazu. Nie

należy ustawać w agitacji za jed
naniem ,,Dziennikowi Bydgosliie-
mu” nowych czytelników.

Będziemy mieii średnie zbiory.
Na podstawie sprawozdań korespon

dentów rolnych, Główny Urząd Staty
styczny podaje do wiadomości co na
stępuje:

Czerwdec pod względem pogody był
jakby przedłużeniem miesiąca maja.
Pewme polepszenie pogody, jakie przy

niosły ostatnie dn!i maja, nie przetrwa
ło nawet pierwszych dni czerwca, w

których panowały dotkliwe zimna, a

w wielu miejscow’ościach temperatura
obniżyła się, zw’łaszcza w nocy, prawie
do O° C. W ciągu całego niemal miesią
ca notow’ano na zmianę okresy ciepła
i zimnej pogody, połączone niejedno
krotnie z deszczem i wiatrami, które

szczególnie w tym roku dały się we zna
ki. Temperatura, wahając się w grani
cach od 11,8 do 15,5 C wykazyw’ała od
chylenie poniżej przeciętnej w’ieloletniej
od 1,5 do 5,6 ilość ciepła i słońca na
dal była niedostateczna; może najw’ięcej
słońca otrzymały woj. poznańskie, kie
leckie, lubelski.e i tarnopolskie. Opa
dów otrzymała Polska znacznie mn_iej
niż w/ ub. miesiącu; ilości te wynosiły
od 20 do 80% normalnej ilości wielo
letniej. Jednakże stan wilgoci w roli

jest ogólnie zup-ełnie dost-ateczny, a na
wet w niektórych województw’ach, jak
w’ileńskie i now’ogródzkie nadmierny.

Ozimina i jare zboża w stosunku do

ubiegłego miesiąca, wykazują poprawę,

jednakże kwalifikacja w stosunku do

zeszłorocznej w tym samym okresie

czasu jest niższą.
Stan zasiew’ów w stopn!iach kwalifi

kacyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4

dobry, 3 średni, przeciętny, 2 mierny,
1 zły) dla całej Polski przedstaw’iał się

nąstemrąco:
rok 1928 rok 1927

koniec miesięcy
czerwca maja czerwca

Pszenica ozima 3,9 2,7 3,2
Żyto ozime 2,9 2,5 3,3
Jęczmień oz-imy 3,0 2,7 3,3
Pszeniea jara 3,2 3,0 3,3
Żyto jare 3,0 3,1 3,0
Jęczmień jary 3,3 3,2 3,2
Owies 3,3 3,2 3,2
Koniczyna. 2,7 2,8 3,5
Łąki suche polne 2,6 2,6 3,2
Łąki mokre nizinne 2,6 2,6 8,0
Łąki meljorow’ane 3,1 2,9 3,4
Pastw’iska naturalne 2,5 2,5 3,0
Pa,stw’iska sztuczne 2,7 2,6 3,3

Z poszczególnych rejonów najlepsza
kwalifikacja stanu zasiew’ów’ była w

w’ojewództw’ie poznańskiem, Pomor
skiem, krakowskiem i, Śląskiem.

Najniższa kw’alifikacja stanu zasie
w’ów była w woj. wileńskiem i nowo-

gródzkiem.

Spekulanci zbożowi

dostana w skórą.
W związku ze zbliżającą się nową

kampanją zbożową w’ładze zarządził_y
rejestrację zapasów ziarna. Rejestracja
ta wykazała w kilku województwach
znaczne zapasy przetrzymane w nadziei

dalszego podniesienia sią cen. Niektó
rzy właściciele majątków oczekiwali,
opierając nadzieje swe na groźnych za
powiedziach nieurodzaju w tym roku.

Tymczasem wbrew rachubom, tego
roczne zbiory zapowiadają się w całym
świecie lepiej, niź sią wydawało na

wiosnę i miast oczekiwanej zwyżki cen,
zaznacza sią zniżka. Zawiodły więc
nadz!ieje spekulantów i ukryte zapasy

pokażą się rychło na rynku, wpływając
na dalszą zniżkę cen.

tepekcfo na Helu.
Warszawa, 19. 7 . (tel. wł.) Wczoraj

wy’jechał z Warszawy na Heł inżynier
Głowiński. Przeprowadzi on tam ba
danie szeregu sprąw, mianowicie odbu
dowy szpitalnictwa oraz inspekcji szkó- s

łek i kolonij dla dzieci. 4

Zboże fanieie. - Chleb musi
także potanieć!

Wiadomości pomyślne o tegorocz
nych zbiorach wpłynęły już na spadek
cen zbóż chlebow’ych. Cena żyta na

prowincji według nadchodzących ze
wsząd wiadomości, spadła do 40 zł. za .

100 kilogramów. Jedynie w Warsza
w’ie jeszcze cena zboża utrzymuje się
na. dotychczasowym poziomie.

W niektórych częściach kraju rozpo
częto teraz żniwa. Poniew’aż zbiory
zapowiadają się nieźle, przynajmniej
średnio, istnieje nadzieja., że chleb po
żniwach potanieje.

W b. Kongresówce
rozpoczęły sią żniwa.

Żniw’a zostały rozpoczęte w Lubel
skiem na gruntach lżejszych, a więc w

Siedleckiem, nad Wisłą itd. O ile moż
na sądzić ze ską.pych jeszcze wiado
mości, urodzaj ziarna naogół na tych
lżejszych gruntach nie przedstawia się
zbyt pomyślnie. Niekorzystne warunki

atmosferyczne w okresie kwitnienia
bardzo ujemnie wpłynęły na rozwój
ziarna i sprawiły, że,kłosy są przestrze
lone t j. niejednolicie pełne. Na grun
tach dworskich zboże jest znacznie lep
sze, na włościańskich zaś, gdzie wysia
no ziarna stare, nicgatunkowe, kłosy
są małe i ziarno drobne. Na gruntach
cięższych sytuacja przedstawia się
Znacznie lepiej, ostatnie deszcze aczkol
wiek krótkotrwałe znacznie poprawiły
sten zbóż. Żniw’a na tych gruntach
rozpoczną się za tydzień.

Jakie b§dą zbiory ,,

w Niemczech i Rosji?
Na wschodzie grozi nieurodzaj.

Jak donosi prasa niemieck-a, stan

pszenicy na obszarze Rzeszy niemiec
kiej przedstawia się średnio (2,8),
żyto poprawiło się. bardzo w stosunku do

poprzedniego miesiąca, a mianowicie

z 2,9 na 3,2. Nie w całej Rzeszy stan

zasiewów przedstaw’ia się jednako. Naj
gorzej wygląda w Prusach Wschodnich,
które wykazują tylko 68,5 proc. (100 =i

dobre zbiory), Brandenburgja ma 85,6,
Śląsk dolny i Bawarj,a 90.

Wprost niekorzystnie zapow’iadają
się zbiory w Rosji. Bardzo ostra zima

zniszczyła zasiewy na dużych obsza
rach, tak, że pow’ierzchnia zasiana na

wiosnę br. była o 18%- mniejsza niż w

roku ub.

Wskutek niekorzystnego wyniku
zbiorów aprowizacja wyżyw’ienia wiel
kich miast zostałaby jeszcze bardziej
utrudniona. Już teraz tworzą się w

Moskw’ie i Leningradzie ogonki przed
piekarniami i składami mąki. W nie
których miejscowościach powrócono do

podziału żywności za pomocą kartek.

Rząd sowiecki poczynił ostatnio w

Hamburgu, Rotterdamie i innych por
tach wielkie zakupy zboża, przy
puszczalnie około 200.000 ton. Zakupy
te ośw’ietlają błyskawicznie trudne po
łożenie gospodarcze Rosji.

Niedorod (nieurodzaj) grozi na żyznej
glebie Ukrainy i Kaukazu Północnego.
Rosja zalew’ała przed wojną ,sw/ym zbo
żem rynki św’iatowe; obecnie naw’et na

swym urodzajnem południu z każdym
rokiem doznaje coraz gorszych zbiorów

i musi często sprowadzać zboże z za
granicy. Dziesięcina, która w 1917 r.

wydała 1.317 kg. pszenicy, p o 10 łatach

wydaje mniej niż połowę, bo tylko 651

kilogramów’.
Mniejszą wydajność rolnictwa w Ro

sji nie można oczywiście przypisywać
tylko w’pływom atmosferycznym. Jest
ona w głów’nej części wynikiem zgu
bnego systemu sow’ieckiego, który
w/prow’adził ceny maksymalne (najwyż
sze), przymusowy wykup zboża i na

w’ieś nakłada zbyt duże podatki.

nauczyciele - Tucholscy!
Podaje się do w’iadomości, że csta-

toczny termin nadsyłania zgłoszeń na

ogólny zjazd w’szystkich (i tych, którzy
opuścili zakład za czasów pruskich)
byłych wychowanków sem. naucz, w

Tucholi przedłuża się do 15 sierpnia br.

Zjazd odbędzie się podczas wakacji je
siennych. Jakna.jłiczniejsze zgłoszenia
kierow’ać należy na ręce Bolesława Wy-,
tronżka, Gniewmw’o, pow. morski.

ekstraktem mtosawm

i wybornerni wyciąga(ni z jarzyn są

jaknajstaranniej przyrządzona.
Należy zważać na napis MAOG1 i czerwono-żółte opakowanie.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA

BRZOZA. (Rozpoznanie zwłok). W wyło
;wionych z jeziora Jezuickiego w Brzozie
zwłokach mężczyzny rozpoznano Piotra

Dziamskiego, zamieszkałego w Bydgoszczy
przy ul. Kujawskiej 99.

PRZYŁUBIE KRAINSKIE. (Wyłowiono
zwłoki topielca). Dn. 18 bm. o godz. 11 przed
południem wyłowiono z Wisły w Przyłubiu
Kraińskiem zwłoki mężczyzny wzrostu 1,65
m., lat około 20, włosy ciemno-biond w gó
rę zaczesane, twarz owalna, ubrany w ko-

stjum kąpielowy koloru niebieskiego,
WIERZCHUCINEK. (Utonął przy pławie

niu koni). Dnia 15 bm. o godzinie 12,50, pod
czas spławiania koni w jeziorze w Wierz-

cbucinki, utonął 15-letni Otto Woli, miesz
kaniec Wierzchucinka.

SZAMOCIN. (Echa ostatniej burzy.) W

pobliżu kościoła katolickiego uderzył pio
run w zabudow’ania obywatela rolnego A-

damskiego, wzniecając pożar, który tak

szybko ogarnął oborę, że nie zdołano wypro
wadzić z niej wszystkiego bydła. Cały bu
dynek, a z nim cztery wartościowe krowy
stały się pastwą płomieni. Z tej samej przy
czyny i ten sam dzień powstał pożar w

osadzie w pobliżu dworca margonińskiego,
gdzie spaliły się chlew i stodoła, mieszczące
się w jednym budynku.

ESeMKMNIW.

W poszukiwaniu snstk). Niej, służąca Zofja
Krakowska niezamężna, ostatnio zamieszkała

w Mąkowarsku, powiecie bydgoskim, pozosta
wiła w Koronowie dziecko roczne bez opieki.
Uprasza się wszystkich, którzyby znali obecne

miejsce pobytu Krakowskiej, o doniesienie
adresu Magistratowi w Koronowie.

Ofiara kąpieli. Kąpiąc się, utonął w rzece

Brdzie, w pobliżu starej łaźni miejskiej w Kc-

ronowie 15 letni chłopiec Jan Hof?man ze

Samociążka.
Wycieczkę do lasu państwowego ,,PóIkowo”

urządziło w ub. niedzielę miejscowe Tow. Prze
mysłowców przy współudziale Tow. śpiewu
im, św. Cecylii.

Naklo.
Wyjaśnienie. Od rzeźnika p, S. Jakela o-

’frzymaliśmy nast. sprostowanie: Prawdą jest,
iż sprzedałem p. Gutowej mięso. Prawdą jest,
iż rodzina ta uległa zatruciu, jednak nie zostało

dewiedzionem, z jakiego powodu. Wszak mię
so rzekomo zatrute sprzedawałem i innym ku
pującym i nikt nis zachorował, Według oświad
czenia p. Gutowej, mąż jej już przed spożyciem
mięsa czuł się niedobrze i miał bóle,

Wyratowano z topieli 4-Ictnią dziewczynkę,
Z Nakła donosi nam korespondent.
Czteroletnia córeczka p. Szudrowieza, do

zorcy IX śluzy, bawiła się nad brzegiem Note
ci piłką, która niebacznie rzucona, wpadła do

w-ody. Zrozpaczona dziecina, nie namyślając
się długo, skoczyła do wody, celem ratowania

swej piłki i poczęła tonąć. Ojciec, który na

szczęście był w pobliżu, słysząc krzyk maleń
stwa przyleciał jeszcze na czas i zdołał ją wy
ratować. Skończyło się tylko na strachu.

Wypadek z motocyklem pod Nakłem.

Przed kilku dniami wracał z Poznania do
Nakła p. J. z żoną, Za Kcynią popsuła się p.
J, latarnia przy motocyklu, wobec czego był
zmuszony odbyć dalszą drogę bez światła. W

pewnej chwili najechał kierowca na gałąź, le
żącą na środku drogi. Przednie koło zostało

poważnie uszkodzone. Państwo J. wyszli z wy
padku cało.

gmowrGelaw.

Znaleziono fartuch w paski. Odebrać go mo
że właścicielka w policji miejskiej.

Przyjazd 100 dzieci na wywczasy. W tych
dniach przybyło 100 dzieci z Poznania, i to

50 dziewcząt i 50 chłopców, które wysłane zo
stały przez Tow. ,,Stella" w Poznaniu. Dziew
czynki umieszczono w szkole Panny Marji, a

chłopców w szkole św. Wojciecha, W najbliż
szych dniach przybywa jeszcze jedna partja z

Poznania i dalszych okolic, któremi zajmować
się będzie tut, nauczycielstwo.

Kradzieże. Józefowi Cieślakowi skradziono

10 dolarów. — Antoninie Różniakowskiej skra
dziono ślubną obrączkę, jeden naszyjnik i kilka

złotych gotówki z mieszkania. Kradzieży doko
nała Pelagja Cz. z Inowrocławia. — Za kradzież

kluczy aresztowano niej. Władysława N. z Kru
szwicy.

Samochód skradziono p, Janowi Hałasowi,
właścicielowi dorożki samochodowej nr. 22, za
rejestrowany pod nr. P. Z. 41825, na szosie
Brzoza — Bydgoszcz. Wobec poważnego zepsu
cia się samochodu jazda nim była niemożliwa,
zachodzi więc podejrzenie, iż został aa greez
tany samochód pociągnięty.

Pierwszy ziazd Związku Czeladzi Rzemieślnicze!

w Poznania,
Ub. niedzieli odbył się w Poznaniu pierwszy

wojewódzki zjazd delegatów Zw. Tow. Czeladzi

Rzemieślniczej na województwo poznańskie.
W zjeździe tym wzięło udział 200 osób;
Rano po nabożeństwie, odprawłonem na in

tencję zjazdu w kościele O. O . Jezuitów —

rozpoczęto obrady w sali ,,San Domingo" przy
Drodze Dębińskiej. Obrady zagaił i przewodni
czył p, W’ojtkowiak.

Związek Tow. Czeladzi obejmuje działal
nością swą województwo poznańskie, liczy oko
ło 2000 członków i reprezentuje dotychczas
17 rzemiosł. Związek opiera się na ideologji

narodowej 5 katolickiej.
O stanowisku prawnem czeladnika wygło

sił referat p, Jaszczak, Referat programowy
wygłosił poseł L. Miklaszewski. Przemawiali
m. in, pp. prezes Zw. Cechów Fryzjerskich w

Polsce St. Cieśliński, Lewandowicz z Byd
goszczy jako przedstawiciel Tow. Czel. Katol.
oraz Ziółkowski z Grudziądza (Tow. Czel. Kat,),

Na zakończenie sekretarz Związku p. Franke

przedłożył rezolucje. Dotyczą one dokształca
nia czeladzi na specjalnych kursach, oraz r" -

wierają apel do towarzystw czeladniczych s

wstępowanie do Związku.

Wielka rewja organizaeyj przysposobienia
wojskowego w Wierzchucinie Król.

(Od własnego korespondenta).
W ub. niedzielę odbyła się w Wierzchu

cinie—Król, w powiecie bydgoskim wielka

rewja organizaeyj przysposobienia wojsko
wego z rejonów: Koronowo, Mąkowarsk,
Sicienko, Wierzchucin—Król, i Wtełno. Na

godz. 9 -tą zrana zewsząd nadchodziły do
Wierzchucina karne oddziały P. W. złożone
z członków Tow. Powstańców i Wojaków,
Sokoła i Katolickiej Młodzieży Męskiej.

Przybyłe oddziały ustawiły się na szosie

Wierzchucin-Krąpiewo, gdzie o godz. 9,30
dokonał przeglądu oficer instrukcyjny por.
Okupski z 62 pp. w Bydgoszczy, w towarzy
stwie starosty pow. bydgoskiego p, Dr. Be
rety i ppor. rezerwy Gapińskiego.

Po przeglądzie zebrane oddziały (T kom-

panij) w sile ok. 500 osób, przy dźwiękach
orkiestry 62 pp. udały się w pochodzie na

Mszę św. połową, którą odprawi}, jak rów-

nież piękne okolicznościowe kazanie ’sryfct,łc’-
sił ks. prób. Paluchowski z Wierzchucina.
Po nabożeństwie odbyła się defilada oddzia
łów, która wypadła wprost imponująco. Na
stąpiła przerwa obiadowa, w czasie której
raczono się grochówką z kuchni potowej.

Po południu odbyły się zawody sportowe,
jak: bieg!, skoki, rzuty, wyścigi cyklistów
i strzelanie z broni małokalibrowej — na
grodzone pięknemi nagroda.mi. W czasie
zawodów na boisku przygrywała orkiestra.
Na zakończenie tej imprezy odbyła się w.

sali p. Szrajdowej W Wierzchucinie zabawa
taneczna.

Powyższa impreza miała na celu trening
marszowy i marsz dyscyplinarny, jak rów
nież przegląd poszczególnych oddziałóń?
dla sprawdzenia sprawności i żywotności
organizacyjnej.

Trzy polary na Ka!awach.

Dnia 18 bm. o godz. 5.30 po poł. uderzył
grom w dom dła robotników majętności Dobie-

sławice, pow. inowrocławski, który był nieza
mieszkały. W przeciągu 30 minut pożar zloka
lizowano, przez co zapobieżono dalszemu roz
szerzaniu się na sąsiednie budynki. Straty wy
noszą około 20.000 zł.

Drugi pożar powstał w lesie państwowym
w Rejnie, pow. inowr., gdzie się spaliło pół
morgi drzewa drągowego. Przyczyny, pożaru
dctąd nie stwierdzono.

Trzeci pożar wybuchł dnia 18 bm. około

godz. 3,30 rano w Modliborzycach, pow, ino
wrocławski, u kowala Jasińskiego, gdzie spalił
się dom mieszkalny i chlew. Ogólna strata o-

koło 7.000 zł. Przyczyną pożaru była wadliwość
komina. Straty ponosi ubezpieczenie ogniowe.

Nowe przedsiębiorstwo. Przy ul. Spichrzo
wej otworzył p. Feliks Wiśniewski mleczarnię
parową w domu, który nabył na własność od

p. St. Wróblewskiego. Jest to druga mleczarnia

w tut. mieście.
Dostojni goście, Dnia 10. bm, po poł. przy

była misja francuska z gen. Pujo, szefem misji
na cze!e w otoczeniu wyższych oficerów fran
cuskich i rumuńskich. Dostojni goście przybyli
do Strzelna samochodami w towarzystwie sta
rosty inowrocławsk, p. Dietla i zwiedzili pra
stary kościółek św, Prokopa. Gości powitał na

cmentarzu przy kościele ks. radca Czechowski,
prób, strzeliński.

Z Tow. Kółek Rolniczych, W czasie od
16. bm. do 15 sierpnia br. sekretarjat Kółek Rol
niczych przy ul. św. Ducha (dom ,,Rolnika") bę
dzie nieczynny z powodu powołania sekretarza

na ćwiczenia wojskowe.
Z szkoły wydz. W roku bież, ukończyli tut.

szkołę wydziałową nast. uczenice i uczniowie:
Barczakówna St., Boeschówna Z,, Dymelówna
Z., Dopierała T., Grzeszkowiakówna Z., Grabia-
sówna L,, Jaworsak St., Kitkowska Marja, Ło-

pówna H., Rogozińska W, Szczepańska B,
Szklarska M, Stankówna J, Wajchtówna Z,
Barylski K, Gąsiorowski Edw,, Jankowski Cz ,

Jaśkowiak Z,, Kobus M., Kubski T, Darucki K,
Lewandowski T, Sadowski T, Szczechowicz

Jerzy, Szukała J, Strzelecki M. Absolwentom

,,Szczęść Boże".

Ifra:eMBesjBSBo.
Jak kota niema, to myszy tańczą, Od czasu

kiedy został przeniesiony miejscowy posterunek
Pclicji Państwowej z dotychczasowej siedziby
przy ul. św. Ducha do budynku po b. inspekto
rze szkolnym znajdującym się poza miastem,
kradzieże w naszem mieście stają się coraz

częstsze i zuchwalsze, Obywatelstwo rozgory
czone do najwyższego stopnia tem przeniesie
niem posterunku poza miasto ma zamiar wnieść

stanowczy protest do kompetentnych władz.
Utopił się podczas kąpieli. W ub. poniedzia

łek poszedł kąpać się do jeziora czeladnik
mleczarski p. Berendt. Ponieważ był upał, p.
B. był zgrzany i nie ochłonąwszy wcale wszedł
do wody. Wynik był straszny: momentalnie do
stał ataku serca i utonął. Mimo wysiłków niej,
p, Zadowa nie zdołano go już przywrócić do

życia.
Wolne miejsce d)a lekarza, W Trzemesznie

znajduje się trzech lekarzy, z tych jeden dr.
Stasiński już nie praktykuje wcale, t. zn. że

właściwie jest tylko dwóch lekarzy. Jest więc
jeszcze miejsce dla trzeciego i wolne mieszka
nie.

Gdzie wolno się kąpać? W związku z na
staniem sezonu kąpielowego podaje się do wia
domości, że wolno kąpać się tylko w jeziorze
p. Chrzanowskiego i to w miejscach tylko przez
właściciela podanych, Kąganie się w jeziorze

WiiirewMc

Regaty odbędą się w piątek o godz. 4-tej
dnia 20 lipca na jeziorze Durowskiem z okazji
zamknięcia kursu W. F, nauczycieli szkół śred
nich i powszechnych. W biegach będą brały
udział załogi kursu i gimnazjum męskie. Na ca
łość regat składają się biegi jedynek, dwójek
i ezwórek.

Ze Związku Inwalidów Cywilnych, W ub.

niedzielę odbyło się zebranie Związku pod prze
wodnictwem prezesa p. Strachanowskiego. ()
brano pp. Strachanowskiego i Szmeterowicza
na delegatów do Poznania w sprawie podwyżki
rent, na zastępcę s ekretarza obrano p. Kowal-
czewskiego i na trzeciego ławnika p, Chmielew
skiego w miejsce Stańczyka,

SfrMeSiBW.

Osobiste. Srebrne gody małżeństwa obcho
dzą w dniu 21. bm. rodzice naszego współpra
cownika pp. Ignacy Cieślewicz, kupiec ze Strzi 1-
na z małżonką swą Władysławą z d. Drzewiec
kich. Msza św. na intencję jubilatów odprawio
na zostanie w sobotę, dnia 21 bm. rano W ko
ściółku św. Prokopa. Redakcja przesyła ju
bilatom serdeczne życzenia ,,Ad multos ańnoa".

Dnia 16. bm, proboszcz strzeliński ks. radca
Czechowski wyjechał na wypoczynek. Ks. pro
boszcza zastępuje ks. wikary Wasieła,

To i owo. Interes kolonjalny od firmy
Skrzypczyński nabył na własność p. M . Rut
kowski ze Strzelna. — Tut. Kino - Teatr wy
świetla od czwartku dnia 26. bm. ,,Mogiłę Nie
znanego Żołnierza" polski film, zrealizowany
według powieści Andrzeja Struga.

Na roczncm wainem zebraniu klubu Kręgla-
rzy wybrano zarząd: prezes p. Muller, zast,
prezesa p. Piątkowski W., sekretarz J,
Anielak, zaś(, sekretarza J. Howil, skarbnikiem

p. St. Jezierskiego, ławnjjfąmi pp. Drzewieckie
go i Bandera,

"

kościskiem oraz jeziorze ,,Malicz” (własność
p. Geffe’go z Bystrzycy) jest surowo wzbro
nione.

Osobiste, Przed kilka dniami odbył się w

miejscowym kościele poklasztornym ślub p. dr.
Józefa Jakubiaka z p. Marją Aleksandrą O-

sińską, córką miejscowego kupca, zamieszkałego
przy piacu Kilińskiego. — W ub, wtorek, 17. bm.
o godz. 6 po poł. odbył się w miejsc, kościele

parafjalnym ślub konduktora pocztowego p.
Władysława Owczarzaka z p. Anną Nowaczy-
kówną.

Pożar, W ub. dniach wybuchł pożar w za-

budpwns!iaoh gospodarskich p. Niemczyka w

Trąbach. Pastwą płomieni padła wielka stodo
ła, chlewy i maszyny rolnicze. Na wieść o po-
że.rze przybyła ochotnicza straż ogniowa z Kru-
cńowa i Trzemeszna, Straty wynoszą około
5.000 zł. Przyczyny pożaru dokładnie nieznane.

Śledztwo ar toku.
Nowi skład. Przed kilku dniami otworzył

nowy skład towarów kolonjalno-spożywczycb
przy placu Powstańców p. Stypiński.

Czy to hygjenicznie? Od czasu, kiedy zam
knięto więzienie i zamieniono ję na mieszkania

prywatne, w pobliżu tego budynku, znajdującego
się przy ul. Siennej, powietrze przesiąknięte
jest jakiemiś wyziewami, Przyczyną tego jest
brak kanalizacji w tem miejscu i wszystkie
odpadki z b. więzienia spływają rynsztokiem
na ul. św. Michała. Nie mamy na myśli winić

mieszkańców, ale raczej pp. radnych, którzy
nie pamiętają o usunięciu tego zła.

OBiIeaOTw.

Spadł z woza. Dnia 11. bm. parobek Repin
z Mieczysławowa pow. Środa spad} we Wrześni,
z woza i wskutek przejechania uległ złamaniu
obu rąk. Nieszczęśliwego odstawiono do szpi
tala powiatowego we Wrześni.

Śmierć przy kąpieli. Dnia 12 .bm. utonął
w Miłosławiu podczas kąpieli uczeń piekarski
Bogdan WojcińskL Zwłoki jego wydobyto po

i^pływie 1 godziny.
Cena chleba w mieście Gnieźnie do czasu

ukazania się nowego zarządzenia wynosi za

1kg.63gr.

Wyścig? konne I. szwadronu 7 pułku Strzel
ców Wielkopolskich. W niedzielę, dnia 15. bm.

odbyły się wyścigi konne tut. załogi I. szwa
dronu 7 pułku Strzelców Konnych podoficerów
i szeregowców szwadronu. Publiczności przy
było sporo, tak z Zbąszynia, jak okolicy. Po
pisy świadczyły o wysokim poziomie wyszko
lenia polskiej jazdy konnej.

Łazienki Miasto, obfitujące w wodę, nie ma

niestety, łazienek kąpielowych rzecznych, tak
bardzo obecnie potrzebnych. W roku bieżą
cym projektowano wybudować łazienki, dotąd
jednak w tym kierunku nic nie poczyniono.
Byłoby to faktycznem dobrodziejstwem dla mie
szkańców Zbąszynia.

Przebudowa i powiększenie dworca kolejo
wego. Dworzec tutejszy już od dłuższego cza
su okazywał się za mały i nie wystarczający,
wobec tego, że Zbąszyń stał się główną stacją
kolejową przewozu tak osobowego jak i towa
rowego nad zachodnią granicą. Powzięto plan
powiększenia i odpowiedniego przebudowania
dworca jako sprawę nagłą, Wykonanie robót

projektowanych przewidziane jest na przeciąg
2—3 lat, Prace miały napewno być już na

wiosnę rb. rozpoczęte, lecz do dziś dnia wszy
stko stoi na martw’ym punkcie, Przebudowa
i rozszerzenie jest rzeczą konieczną, bo nie
jedno nieszczęście, które się na dworcu tutej
szym wydarzyło, przypisywać należy temu, źe
tenże jest za mały w swych rozmiarach i nie
dogodny. Zresztą, budowany w ciężkim stylu
niemieckim, na dworzec reprezentacyjny, przez
który przejeżdżają, w kierunku stolicy, goście
z zachodu, nie wygląda. Z tych względów’
wskazane byłoby jak najprędsze rozpoczęcie
budowy nowego dworca.

Oborniki.
Sensacyjna rozprawa.

Przed poznańskim sądem okręgowym
odbyła się rozprawa przeciw Józefowi
Bochniakowiczowi, Gorzelańczykowi,
Juszkiewiczowi oraz Janowi i Anasta
zji Wojtkowiakom. Pierwsi trzej, oskar
żeni byli o to, że w lutym ub. r. doko
nali włamania do kasy chorych w O-

bornikach, a następnie do restauracji
przy rzeźni miejskiej, skąd włamali się
do mleczarni, gdzie rozbili kasę ognio
trwałą i zabrali pewną sumę w gotów
ce. Wojtkowiakowie zaś oskarżeni byli
o paserstwo Sąd skaza! Bochniakowi-
cza i Juszkiewicza po 5 lat więzienia;,
Gorzelańczyka na 2 lata więzienia,
Wojtkowiaka na 1 miesiąc, Wojtkowia-
,kową z braku dowodów winy uwolnił,
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Z POMORZA.
SWIECIE. (Ucieczka więźniów.) Duła 15

hm, zbiegło z więzienia sądowego pow. Świa
cie, trzech więźniów i to niej,: Kołodziejski
Teofil lat 21, Cieazka Antoni lat. 29 i Toma
lak lat 28. Za zbiegami w!adze policyjne
wysiały listy gończe.

STAROGARD. (Osobiste.) Pan prezes Są
du Apelacyjnego w Toruniu zamianował p.
Franciszka Lubińskiego podsekretarzem
przy tutejszym sądzie powiat.

WĄBRZEŹNO. (Odnalezienie cennej lniy).
Dnia 24 bm. skradziono z przed wejścia do
muzeum p. Mieczkowskiego w Niedźwiedziu,
mosiężną lufę modelu armaty. W nocy z

14 na 15 bm. posterunkowi z Wąbrzeźna od
naleźli wspomnianą lufę w lesie watyckim.
Za sprawcą kradzieży czyni się dochodzenia.

1 SŁAWKI, pow. Kartuzy. Pociąg osobo
wy, zdążający z Kościerzyny do Kartuz, na
jechał za stacją Sławkami na 2-letnie dziec
ko Klinkosza ze Sławek, obcinając mu obie

nogi.
PRZODKOWO, pow. Kartuzy. Jednorocz

ne dziecko Jana Konkla, bawiąc się w po
bliżu stawu bez ża,dnego dozoru, wpadlo
do wody i utopiło się.

WĘSIORY, pow. Kartuzy. (DrfecłobóJ-
Stwo.) Przy zabudowaniach Krauzego od
naleziono główkę dziecięcą, poobgryzaną
przez psy. Powiadomiona o tem policja
wszczęła dochodzenia i ustaliła, że główka
pochodzi od zakopanego w pobliżu nieślub
nego dziecka niezamężnej Rozalji Bronk z

Podjaz, która nocując, u Krauzego porodziła
w nocy dziecko, zakopała je w ogrodzie,
gdzie psy zwłoki odkopały i pogryzły. Wy
rodną matkę aresztowano.

GDYNIA. Popad!a nagle w obłęd jedna
z uczestniczek wycieczki ameryka,ńskiej, Na

szczęście brat nieszczęśliwej, na wiadomość
o tem, szybko podąży! z Bydgoszczy i zabrał

ją do rodziny, gdzie znalazła troskliwą o-

piekę.
PELPLIN. (Rekolekcjo dla nauczycieli

diecezji chełmińskiej). Powołując się na o-

rędzie J.’ Eks. Najprzewielebniejszego Ks.

Biskupa Ordynarjusza zaprasza Zarząd
Tow. św. Józefa na diecezję chełmińską pp.
koleżanki I kolegów na rekolekcje, które

cdbędą się w czasie od 6 do 10 sierpnia br.
w seminarjum duchownem w Pelplinie. Zglo
szenia przyjmuje p. rektor Makowski, Pel
plin. Zabrać należy derę lub powleczenie,
prześcieradło i ręcznik. Wszelkich informa-

cyj w dzień rozpoczęcia rekolekcyj udziela

w seminarjum duchownem sekretarz towa
rzystwa. Zarząd, Tow. św. Józefa.

Sensacyjne zabójstwo
w Wejherowie.

W nocy z dnia 16 na 17 bm. niejaki
Szyman Ksawery z Oksywia pow. wej-
herowski dokonał zabójstwa nożykiem
kieszonkowym na osobie Westfala Jó
zefa. Zabójcę aresztowano i przekazano
władzom sądowym w Wejherowie.

Przyczyn zabójstwa dotąd nie usta
lono.

Ponura trasedja żony zbrodniarza.
Jalc w kryminalnym romansie.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgosk.”).

Jeszcze w roku 1924 mąt Katarzyny Wło-

cbowej został skazany sa zabójstwo leśniczego
w Osiecznie na 8 lat ciężkiego więzienia. Od

tego czasu nastały dla żony zbrodniarza dni

pełne upokorzenia, wstydu i nędzy.
W okolicznych wioskach każdy wytykał ją

palcem, dzieciaki latały za Włochową, nie da
jąc jej spokoju. Przydomek ,,żona zbrodnia
rza" przylgnął do biednej, Bogu’ ducha winnej
kobiety.

Nadomłar złego Włochową popadła w skraj
ne ubóstwo. Nikt nie chciał przyjść z pomo
cą ,,żonie zbrodniarza". Smagana biczem stra
szliwego losu kobieta staczała się coraz to

niżej,
Pewien robotnik z pobliskiej włoski zaczął

być stałym gościem w chacie Wlochowej, Za

nędzną misę soczewicy W!ochowa zastała ko
chanką robotnika Bony. Długie zimowe wie
czory spędzała samotnie, dręczona wizją stra
szliwej zemsty swego zbrodniczego małżonka.
W!ochowa w obawie przed mężem popełniła
straszliwe morderstwo, a mianowicie: żywcem
pogrzebała owoc swej grzesznej miłości, przyby
łego na świat noworodka, w piwnicy swego do
mostwa. Minęło kilka ,at Włochową zapadła
z;nów w ciążę. Nadomiar złego mąż miał być
Jada chwila uwolniony. Pod wpływem obłędne-

go strachu Włochową dusi drugie dziecko za
raz po przyjściu na świat.

Tym razem o zbrodni dowiadują się sąsiedzi.
Po wiosce rozchodzą się straszliwe wieści.
Dziecko sąsiada odgrzebało w piwnicy szkielet

pierwszego niemowlęcia. Włochową razem ze

swym występnym kochankiem, stają ńa lawie

oskarżonych przed Izbą Karną w Starogardzie.
Oskarża prokurator Sądu Okręgowego p, dr.

Suchecki.
Eksperci w osobach p dr, Senkowskiego z

Starogardu i p. dr. Dziędziala z Zblewa zgodnie
zeznają, że dziecko było uduszone chustką lub

sznurkiem.
Co do pierwszego dziecka to zwłoki jego

musiały być, zdaniem ekspertów, pochowane
przynajmniej jeden rok temu.

Obrońca z urzędu aplikant p. Balewski zwra
ca uwagę, że oskarżona utrzymywała stosunki

cielesne z Boną od 1924 roku. Nędza i strasz
liwe położenie strąciło ,,żonę zbrodniarza" w

otchłań występku i zbrodni.
Sąd skazał W!ochowę na 2 łata ciężkiego

więzienia. Bona został uwolniony, ponieważ
oskarżona całą winę wzięła na siebie,

Występna matka z radością przyjęła wy
rok, ponieważ przez dwa łata będzie skutecz
nie zabezpieczona przed zemstą swego zbrod
niczego małżonka,

rok więżenia %a bandycki napad na

Urz^d Pocztowy w Pajkowach.
Ztosteśeiskte tryki kasiarza warszawskiego.

(Od własnego korespondenta,,Dziennika Bydgoskiego")
Przeń Izbą kamą sądu okręgowego

w Ftarogardzio stanęło dwóch bardzo
i n’ebezpfeczny"h opryszków, którzy do

konali niezwykła śmiałego włamania
do urzędu pocztowego w Rajkowach i
skradli większą sumę pieniędzy i znacz
ków pocztowych.

Wywiadowca policji śledczej p. Fi
jałkowski zeznaje:

,,Oskarżeni Szczygielski i Snacek zo
stali przychwyceni w Tczewie. Skra
dzione znaczki pocztowe policja zna
lazła na strychu u trzeciego oskarżo
nego Jaroszewskiego.

Oskarżeni, po dokonaniu zuchwałej
kradzieży za skradzione pic n!ędze, u

brali się od stóp do głów, poczem udali

się na zabawę do Hall Miejskiej w

Tczewie, gdzie jednakże zostali zaaresr-

towani".
Kierownik urzędu pocztowego w

Rajkowach przedstawił szczegóły wła
mania.

Oskarżony Szczygielski przyj%! cal%

winę na siebie.
Świadkowie Marjanna Kobylińska

i jej m%ż Władysław zeznali, że drugi
oskarżony Snacek w dniu włamania
się do urzędu pocztowego znajdował się
u nich w gościnie. Kobylińscy miesz
kaj% w Janowie, które jest oddalone od

Rajków o kilkadziesiąt kilometrów.

Wprawdzie weznania małżonków były
nieco rprzerzne ze sob%. Prokurator
dr. Koueczny zażądał nawet ukarania
świadków ’a krzywoprzysięstwo.

Mimo poważnych poszlak, sprytny
i niebezpieczny ,,fachowiec" Snacek,
którego podobno poszukuje prokura+u-

j ra warszawska,, został dla braku dowo-
jj dów, uwolniony od winy i kary.

Szczygielski, który wzi%ł cal% winę
na siebie, dostał 1 rok więzienia.

Trzeci oskarżony, Jaroszewski, za

paserstwo został skazany na 6 tygodni
więzienia.

Z I’S’ffwsiieB,

Nocny dyżur ma do dnia 20. bm. włączni°
apteka pod Lwem Rynek Nowcmiejski.

Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 20,
bm. teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 21. bm. o godz. 8,15 wiecz.

premjera operetki ,,Polska Krew" Oskara Ned-

bala, znakomitego kompozytora czeskiego. Ta

wspaniała operetka o wybitnie wartościowej
muzyce i świetnej komedjowej akcji, przedsta
wiającej w sposób nader sympatyczny dzielność

polskiej panny, będzie ostatnią w sezonie prem
jerą operetkową. P. Gertruda Piechotówna

przygotowała malowniczą rewję polskich tań
ców pt. ,,Złote K!osy", Barwne dekoracje p.
Kuhna i efektowne kostjumy będą ramą tego
pociągającego widowiska. Orkiestrę poprowadzi
p. ppor. Z. Grabowski.

Wobec zbliżających się urlopów szeregu
sił, ,,Polska Krew" ukaże się tylko kilkakrotnie.

Rozpoczęto już próby z ,arcydzieła Juljusza
Słowackiego ,,Złota czaska” i przygotowanie
stylowej wystawy dokoracyjno-kostjumowej.

Znowu dwie ofiary Wisły. Dnia 16. bm. u-

tonęły podczas kąpieli w Wiśle w okolicy Brzo
zy, pow. toruński, dwie osoby i to Józef Bo
ruch i Konstanty Koza, Obaj oni zamieszkiwali
w Brzozach. Zwłoki topielców wydobyto,

Wyłowienie topielców. Dnia 17. bm. wyło
wiono z Wisły 2 topielców, jeden około łat 38,
drugi około lat 23, Tóżsamości topielców do
tąd nie stwierdzono,

Kradzież siana. Szczepanowski Wiktor, zam.

w Kaszczorku, pow. Toruń, zgłosił kradzież
siana z łąki około 4 centnarów, Kradzieży tej
dokonała banda cygańska.

Ulgi kolejowe. Komitet Pomorskiej Wystawy
Ogrodniczo - Przemysłowej w Toruniu donosi,
że Ministerstwo Komunikacji przyznało zniżkę
przejazdową: 1. Wystawcom, biorącym udział
w P. W. O. P, w wysokości 66% w drodze po
wrotnej. Odnośne zaświadczenia wydawać bę
dzie osobom zainteresowanym Dyrekcja Pomor
skiej Wystawy Ogrodniczo - Przemysłowej. 2 .

Zwiedzającym pokazy ogrodnicze P. W, O. P .

w czasie od 28 do 31 lipca, od 11 do 15 sierp-

i nia, od 1 do 5 września, od 15 do 17 września
i od 29 września do 4 października br. jak ad 1.

3, Zwiedzającym P. W. O . P. w Toruniu w

dniach nie wymienionych wyżej w wysokości
33 % przy przejazdach swych w jedną i drugą
stronę (zatem ogółem 66%), o ile przejazdy te

odbywać się będą grupami, składającemi śię
i:onaimniej z 30 osób, a odległość w jedną stronę
Wynosić będzie nie mniej niż 30 kilometrów.
P. P . kierownicy poszczególnych grup winni
zwrócić się na 7 dni przedtem do Dyrekcji Ko
lejowej, w której obrębie leży stacja rozpoczę
cia ze zgłoszeniem, zawierającem cci podróży,
datę przejazdu, marszrutę oraz iiość uczestni
ków podróży.

Z Teatru Miejskiego.
Operetka warszawska wystąpi u nas w so

botę 21 i w niedzielę 22 bm. Sympatyczny ze
spół przyjeżdża z naj!epszemi siłami operetki
polskiej. Pierwszy raz zobaczymy w Grudzią
dzu uroczą, pełną temperamentu i werwy pri-
madonnę Janinę Sokołowską, obok niej F.

Dawmunta, J. Redo, I. Sendeckiego, Z. Kosiń
ską, M. Dawmuntową, I. Łaszęzyka, P. Orłow
skiego, M. Kochanowskiego i innych. Artyści
odegrają wspaniałą rewję-operetkę p, t. ,,Ma
dame X”. W akcie trzecim czeka publiczność
a zwłaszcza nasze panie miła niespodzianka,
wielka rewja najnowszych modeli toaletowych
firmy Herse. Bilety wcześniej do nabycia w

dziennej kasie teatru, w cenie od f.50 do 6 zł.

Osobiste. Ks. major Łęga otrzymał oznakę
Mieczy Hallero’wskich, którą uroczyście wrę
czył ka. Łędze prezes placówki p, Raźsnierski

w obecności zarządu.
Wycieczka okręgu III Sokoła do Okonina,

W niedzielę d. 22 bm. okręg III grudziądzki wy
biera się w gościnę do gniazda Okonina, które

przygotowuje uroczyste przyjęcie. O godz. 7 -ej
rano zbiórka wszystkich gniazd grudziądzkich
na PL 23 Stycznia przy przystanku tramwajo
wym. O godz. 7,15 wymarsz na dworzec --

wyjazd koleją do Niewałdu. Następnie pieszo
i furmankami do Okonina. O godz. 9 rano po
witanie gości przez miejscowy zarząd Sokoła,
w sali p, Diksy. O godz. 10 nabożeństwo w ko
ściele parafj. O godz. 12 wspólny obiad żoł
nierski. O godz. 15-ej wymarsz z orkiestrą 18

p. ułanów do Pokrzywna, gdzie w parku od
będą się popisy gimnastyczne, koncert, zaba
wy i gry ludowe. Wieczorem pierwszy bal
sokoli w lokalu p. Diksy. Szan. obywate!stwo
z Okonina i okolicy gorąco zachęcamy do ma
sowego udziału w tej pierwszej imprezie So
koła,

Generał Górecki w Grudziądza.
W ub. czwartek w południe o godzinie 12,30

przybył do Grudziądza prezes Banku Gospo
darstwa Krajowego dr. Roman Górecki, który
zwiedził fabryki Unję, Pe-Pe-Ge, Herzfeld i

Victorius, elektrownię w Mniszku, następnie
był przyjmowany obiadem przez prezydenta
miasta, p. Wiodka. O godz. 5 po poł. odbyła
się konferencja z przedstawicielami organizacyj
gospodarczych Pomorza, na której wygłosili
przemówienia imieniem Izby Przemysłowo Han
dlowej prezes Czarliński, imieniem Zw. Towa
rzystw Kupieckich Marchlewski, imieniem Izby
Rzemieślniczej Grobelny i inni. P. Prezes

przedstawił stanowisko Banku Gospodarstwa
Krajowego 1 podkreśli!, że Bank ziemiom po
morskim przyjdzie z wydatną pomocą. Wie
czorem o godz. 9,15 p. prezes wyjechał do

Gdańska, gdzie będzie podejmowany przez mi
. nistra Strassburgera-

Sftarotlartó.

Strajk robotników budowlanych zlikwMowa-

ny. Robotnicy budowlani zatrudnieni przy bu
dowie wielkiej łuszczarni ryżu Wicherta, oraz

przy budowie domów magistrackich i prywat
nych, powrócili do pracy. Robotnicy uzyskali
żądane podwyżki, Obecnie otrzymują 1,40 zŁ
na godzinę. Poprzednia płaca wynosiła 1,15 zŁ

na godzinę.
Ekipa it-ge pułku szwoleżerów wyjeżdża (te

Gdyni. Pomorskie Towarzystwo hodowców ko
ni urządza w dniu 21 i 22 bm. w Gdyni zawo
dy konne, na które wyjeżdża również ekipa kon
na ze Starogardu. W skład ekipy wchodzą
panowie oficerowie z- 2 pułku szwolożerów. Do

Gdyni na zawody jadą: rtm. Kuźmiński, por.
Dembski, por. Nakrawacż, por. Łosiński, por.
Karwecki i ppor. Linzenbart. Powyżej wymie
nieni oficerowie zdobyli 3 nagrodę w Poznaniu.

Plaże. I Starogard nawiedziły niebywałe
upały, Mieszkańcy stolicy Kociewia tłumnie

zdążają do łazienek miejskich. Znakomita więk
szość korzysta jednak z plaży naturalnej, któ
ra znajduje się kilkaset metrów za łazienkami.

Piaszczyste malownicze wzgórze stale roi się
od plażowiczów, Zwłaszcza w niedzielę brzegi
Wierzycy roją się od ludzi spragnionych orzeź
wiającej kąpieli.

Slrtbrez.

Burza z piorunami W. ub, poniedziałek,
przechodziła nad Skórczem i okolicą burza
W szkołę katolicką uderzył piorun 5 razy, w

komin młyna parowego p, Friedricha, w lipę i
dom p, Benkowskiego w którym porozrywał
urzą.dzenia telefoniczne. W Wolentalu uderzył
piorun w stodołę p. Genozy. Spaliła się stodoła,
szopa i Spichrz wraz ze 200 ctr. pszenicy. W

majątku w Majewie spaliła się stodoła i bu
dynek gospodarczy. U p. Radońskiego w Skór
czu wybud. piorun wleciał kominem do kuchni
i porazi! ręce iednei z córek o. R, a łeb poko
jówce zdarł skórę z ręki, nie wzniecając po
żaru.

Odpust. W niedzielę, 22. bm. przypada w

Skórczu odpust ,,Matki Boskiej Szkaplerznej"
na który przybywa rok rocznie dużo wiernych.

Tczew.

Skąd ia wiadomość? Przed kilku dniami

wyczytaliśmy w pismach, jakoby p. starosta

Dylkiewicz miał Tczew opuścić. Nikt o ustą
pieniu p. starosty tu w Tczewie nie wie.

Samowola. Mimo ogłoszeń policyjnych i ms.

gistrackich, młodzież nasza korzysta z kąpieli
w Wiśle przeważnie w miejscach niedozwolo
nych, drwiąc poprostu z rozporządzeń władzy.
Czyż niema sposobu ukrócenia samowoli krnąbr
nych młodzieniaszków,

Zguba znalazła się. Do odebrania są dowody
osobiste na imię i nazwisko Korneliusz Knopf -

Marienburg, oraz woreczek z 30 zł. w gotówce,
w Magistracie pokój nr. 9 .

Strach ma wielkie oczy. W sobotę ub. w

pewnej restauracji przy ul. Pocztowej grono
wojowniczo usposobionych gości doprowadziło
do awantury a następnie bijatyki, która jednak
dzięki energicznej postawie gospodarza, który
telefonował po policję została zażegnana.

Nowopowstające gniazdo ,,Sokoła" w Dal-
winie. Zarząd Okręgu VII, Dzielnicy Pomorskiej
,,Sokoła" urządza w niedzielę, dnia 22. bm. o

godz. 2 po poł. w lokalu p. Ziółkowskiego W
Dałwinie zebranie organizacyjne ,Sokoła".
Szczęść Boże nowej placówce.

Z Towarzystwa Matek Chrześcijańskich. Na

miesięcznem zebraniu Tow. Matek Chrz., które

odbyło się w auli gimnazjum żeńskiego pod
przewodnictwem p. Binkowej, referat o szkodli
wym wpływie alkoholu na organizm ludzki, wy
głosi! p. Gajewski, nauczyciel a zarazem czło
nek Tow. abstynentów z Bałdowa.

Burza, W nocy z poniedziałku aa wtorek

rozpętała się nad Tczewem gwałtowna burza
z piorunami i stosunkowo niewielkim deszczem.

Kradzież z włamaniem w parku Miejskim.
W parku miejskim w nocy wykradziono z al
tanki za około 70 zł. towarów, Sprawców
kradzieży mimo ciemności nocnych poznano.
Nie minie ich zasłużona kara.

Plaża Od kilku dni panuje i na naszej plaży
wielkie ożywienie, a to dzięki przepięknej po
godzie i zapobiegliwości zarządu sekcji wio
ślarskiej, który ją uruchomił na prawym brzegu
Wisły. Jednorazowe korzystanie z plaży wraz

z przejazdem na drugi brzeg i z powrotem ko
sztuje 1 zł.

ZMARLI.

S. p, Jan B!olecki, dyrektor urzędu pocz-

towo-telegraficznego w Inowrocławiu.
Ś. p . Bolesław Kaczmarek, właściciel fir

my Poznańskiego Tow. Telefonów.
S. p . Władysław Hołdowski w Ostrowie.
Ś. p. Józef Bandych w Poznaniu.
S. p . Marc) anna z Owczarzaków Kruczyń

ska w Poznaniu.
Ś. p . Marja z Dentachów Patuszklewiezo-

wa w Poznaniu.

Ś. p . Henryk Sypniewski, kapitan rez,
lekarz praktyczny w Borku.

S. p. Stanisław Durzyńskl w Poznaniu.

, Ś. p. Walenty Ratajczak, mistrz dekarski
w Poznania,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 lipca 1928 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Małgorzaty p. m,, Czesława i Hie

ronima.

Jutro: Praksedy p., Daniela, Julji.
Wschód słońca o godz. 4.
Zachód słońca o godz. 20,11.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH,
Od poniedziałku 16 bm. do poniedziałku

23 bm. dyżurują:
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Mówiliśmy niedawno na tem miej
scu o obchodach i rocznicach narodo
wych, wykazując w wielu wypadkach
ich bezsensowność a nawet szkodli
wość.

Do zupełnie analogicznych rozważań,
posłużyć mogą tak liczne u nas jubi
leusze, które jubilatom nie dodają po
wagi i znaczenia, a często okrywają
ich’śmiesznością. Jeżeli jubileusz dzie
sięcioletniej pracy człowieka postawić
należy pod wielkim znakiem zapytani^
to cóż mówić dopiero o jubileuszach
pięcioletnich, a nawet — bo i to się już
zdarzało — o trzyletnich. Taki pan je
szcze nie rozejrzał się dobrze na swem

stanowisku, jeszcze popełnia błędy po
czątkującego praktykanta, a już urzą
dza mu się jubileusz 5-letniej ,,zasłu
żonej pracy", sypią się mowy, rżnie
orkiestra kolejowa czy z pod innego
znaku, kwiaty, adresy, telegramy, bi
ba i inne awantury, które u stojących
na uboczu obserwatorów wywołują pa-
roksyzmy śmiechu.

Przed wojną tych wielce komicz
nych 5- i 10-letnich jubileuszy nie było.
Wtedy prawo do jubileuszu dawał nor
malny czasokres. 25 łat pracy. Winę o-

becnych, niemal karykaturalnych sto
sunków ponosi głównie służalczość

podwładnych, którzy dla przypodobania
się swemu szefowi kadzą mu po 5 la
tach urzędowania, a z tem idzie w pa
rze próżność samego jubilata, który nie

rozumie, że kitka lat choćby najuczciw
szej pracy nie daje jeszcze prawa do

przesadnych jasełek jubileuszowych.

TEATR MIEJSKI:.

Dziś, w piątek o 8-mej występ warszaw
skiej operetki - rewji przy udziale 20 osób.
Dana będzie operetka-rewja W. Kol!a p. t.

nMadamc X" z uroczą primadonną Janiną
Sokołowską. Występ ten zapowiada się na
der interesująco ze względu na bogaty pro
gram, jak również i świetny zespół, skła
dający się z najlepszych sił artystycznych
operetki warszawskiej. W pałacu Mahara
dży podczas 3-go aktu wielka rewja toale
towa. Wspaniały finał będzie miłą niespo
dzianką dla naszej publiczności. Zamówio
ne bilety kasa rezerwuje tylko do 2-giej.

W sobotę ukaże się ponownie tryskają.ca
humorem komedja Glasa nPotasz i Pertmut-
ter". W rolach tytułowych pp. Łapiński i
Łuszczewski dają prawdziwy koncert w

grze aktorskiej.
W niedzielę teatr nasz będzie gościł naj

znakomitszego humorystę polskiego Leona

Wyrwicza, który przyjeżdża z własnym
wspaniałym i bogatym repertuarem.

Ceny normalne, zniżki nie ważne.
W poniedziałek dawno oczekiwane prze

piękne, pełne czaru i sentymentu nKretIowe
koło".

— Osobiste. W dniu jutrzejszym opusz
cza Bydgoszcz na okres trzytygodniowy p.
Dr. Dziembowski, udając się do Sztokholmu
na Międzynarodowy Kongres dla radiologji
i rentgenologii.

— Przedstawienie na wolnym terenie.
W niedzielę dnia 22 bm. o godz. 4,30 na boi
sku w ogrodzie Patzera odbędzie się wielkie
widowisko narodowe p. t. nKośeinszko pod
Racławicami" w 5 obrazach z udziałem ar
tystów scen warszawskich, oraz piechoty, ka

walerji, artylerji, kosynierów itd. w barw
nych kostjumach z epoki Kościuszkowskiej.
Barwność widowiska, efektowne sceny pa
triotyczno-historyczne, bitwy, walka arty
lerji, atak kosynierów na armaty i wiele

innych podniosłych wraże.ń ściągną niewąt
pliwie tłumy publiczności do ogrodu Pa
tzera.

Nowa korporacja rzeźników
w Bydgoszcze

W roku 1924 zawiązał się w Bydgoszczy
za inicjatywą p. Sandera (obecnie w Rumji
na Kaszubach) Związek Samodzielnych
Rzeźników, trudniących się skupem zawo
dowym (w mniejszym zakresie), wyrębem
mięsa 1 sprzedażą w Hali Miejskiej. Zwią.zek
powstał nie z chęci dokuczenia Polskiemu
Cechowi Rzeźników, lecz jedynie dlatego,
że opłaty cechowe dla drobnych rzeźników

były za wygórowane, a istnieją pozatem
różnice majątkowe, np. członkowie cechu,
zasiadający w komisjach szacunkowych
przy wymiarze podatków, nie zawsze wni
kali w położenie najuboższych rzeźników.

Odkąd ci się zorganizowali, mają własnych
przedstawicieli przy wymiarze podatków.
Tak samo uregulowane zostały opłaty za

jatki i ustało podbijanie cen.

Potrzebę odrębnej organizacji drobnych
rzeźników obrazuje fakt, że liczba członków

Związku podskoczyła z 50 na 150.

Miejscowy polski ceeh rzeźników dwa

razy zwracał się do obecnego prezesa Zwią
zku p. Podorzymskiego i całego zarządu,
starając się go nakłonić do zlikwidow’ania

Związku i połączenia się z Cechem. ,,Poli
tyka11 cechu przy ostatnich wyborach osta
tecznie rozbiła układy.

O rozwiązania Związku Rzeźników z Ha
li Miejskiej mowy być nie może. Now’a pol
ska ustawa przemysłowa zezwala bowiem
w większych ośrodkach na tworzenie kilku

korporacji, e ile nazwa ich ustalona jest
w taki sposób, aby ułatwić odróżnienie tych
korporacyj od ciebie. Zarejestrowaniu Zwią
zku Rzeźników z Hali Miejskiej na prawach
cechu nic nie stoi na przeszkodzie.

Ataku przywódców cechu bydgoskiego
na nowy Związek, jaki pojawił się w po
znańskiej ,,Gazecie Przemysłu Rzeźnickie-

go", gdzie się twierdzi, że w nowej korpo
racji znajdują się ,,elementy różne, zarówno

wykwalifikowane jak i niedouczone lub

przygodnie zajmujące się procederem", nie
można traktow’ać poważnie. Na 150 człon
ków nowej korporacji chyba tylko 2 łub 3
nie są ,,zupełnie wykwalifikowani", lecz na
byli oni prawa i znają swój zawód, bo ponad
5 lat w nim samodzielnie pracują i żadnych
przekroczeń się nie dopuścili..

Zresztą ponowna oferta cechu pod adre
sem naszych ,,halarzy", aby się z cechem

połączyli, przeczy takiemu bałamuctwu,
krzyw’dzącemu biedniejszy odłam rzeźników

tut.ejszych.
Dwie organizacje zawodowa- o odrębnym

typie śmiało obok siebie mogą istnieć.

Z walnego zebrania Kat Tow. Robotników

parafii Serca Jezosowego.
W tych dniach odbyło się w sali p. Mellera

przy Piacu Piastowskim półroczne walne zebra
nie Kat. Tow. Robotników przy parafji Serca

Jezusowego, w obecności patrona towarzystwa,
ks. radcy Stepczyńskiego, wicepatrona ks.

Preysa i licznie zebranych członków. Zebranie

zagaił ks. radca Stepczyński, poczem przewo
dnictwo obrad obją,ł p. Lewandowski.

Po odczytaniu protokółu, ks, wicepatron
Preys wygłosi} piękny i pouczający referat

,,o ziemi, jako naszej żywicielce", którego to

referatu zebrani wysłuchali w skupieniu, a na

stępnie przystąpiono do wyboru nowego preze
sa i niektórych członków zarządu, celem uzu
pełnienia tegoż.

Prezesem wybrano jednogłośnie p. Krawężn
ica, ławnikiem p. Alichniewicza, bibliotekarzem

p. Zielińskiego i zastępcą bibliotekarza p. An-

gela. Nowowybrany prezes, dziękując za wy
bór, przyrzekł oddać się gorliwej pracy dla

dobra towarzystwa.
Po załatwieniu jeszcze kilku mniej ważnych

spraw, zakończono zebranie odśpiewaniem
,,pieśni wieczornej".

Ka!assdarayk zebrań Ch. D.

Zebranie Koła Ch. D, Szwederowo

odbędzie się w sobotę, 21 bm. o 7.30 wie
czorem w lokalu p. Kołodzieja, przy ul.

Konopnej, róg ul. Ugory.
Wszystkich członków uprasza się,

by stawili się na wyżej podane zebra
nie, i zaopatrzyli się w nowe legity
macje wzgl,ędnie znaczki na przyszły
miesiąc. Zarząd.

.Polskie Stron. Chrzęść. Demokracji
Wilczak — Okolę.

Miesięczne zebranie Koła odbędzie
się w sobotę, dnia 21 bm. o godz. 7 -mej
wieczorem w lokalu p. Rutkowskiego,
narożnik Grunwaldzkiej i Wrocław
skiej. Sprawozdanie ze zjazdu woje
wódzkiego w Poznaniu zda druh Polak.

O liczny udział członków i gości
prosi Zarząd.

— Zebranie Zarządu Obwodowego Towa
rzystw Powstańców i Wojaków Bydgoszcz,
odbędzie się w sobotę 21 lipca o godz. 6-tej
po południu u prezesa Grodzkiego, przy
Placu Wolności nr. 2 part. Obecność wszyst
kich członków Zarządu oraz Komisji Dorad
czej obowiązkowa.

— Koło przyjaciół harcerskiej Drużyny
Morskiej. Dnia 21 bm. (sobota) o godz. 8 wie
czorem odbędzie się w sali restauracji ,,Har-
monja", ul. Marcinkowskiego lip. zebra
nie konstytucyjne Koła Przyjaciół Harcer
skiej Drużyny Morskiej im. gen. Marjusza
Zaruskiego w Bydgoszczy. Opiekunem dru
żyny jest ir/. p. K. Siuda, kapitanem dru
żynowym — p, Z. Majka.

— Uwaga, kupcy podróżujący I agenci
handlowi! Walne zebranie Związku odbę
dzie się w sobotę o godzinie 9,30 w lokalu

Lengninga, ul. Długa. Na porządku obrad

wykład na temat: ,,Przyszły wojażer’. Kom
plet pożądany. Goście mile widziani.

— Znaleziono w pociąga. Mały płaszczyk
dziecięcy, granatowy, z kołnierzykiem (fu
terkiem), znaleziony w pociągu, przyniosła
do redakcji p. Łomska z prośbą o oddanie
właścicielowi.

— Echa kaias!roiy samochodowej przy
ul. Jagiellońskiej. Policja w Inowrocławiu

przytrzymała zupełnie przypadkowo szofera

samochodu, który przejechał śmiertelnie dn.
12 bm. w Bydgoszczy przy ulicy Jagielloń
skiej kobietę. Szofera przytrzymano w chwi
li, gdy przejeżdża! ulicami miasta. Stanie
on przed sądem, który skwalifikuje jego wi-
nt-

’ " i.

- Kradzież roweru. Dnia wczorajszego
dokonano znowu kradzieży roweru w przed
sionku Kasy Chorych na szkodę robotnika
Franciszka Czajkowskiego z Czana pow.

chełmińskiego.
- O czem należy pamiętać przy kapnie.

Nie należy brać pierwszego lepszego towa
ru, który nam proponują, ponieważ można

się w wielu wypadkach rozczarować. Jeżeli

się wie, że jakiś produkt jest rzeczywiście
dobry, to należy wyraźnie żądać danej mar
ki. Przy kupnie kostek buljonowych ,,Mag
gi’ego nie należy więc żądać kostek buljo
nowych, lecz trzeba wyraźnie zaznaczyć
,,Maggi’ego kostki buljonowe" i jednocześ
nie uważać, ażeby one nosiły nazwę MAGGI,
aby opakowanie było żółto-czerwone i nosiło

ochronny znak ,,krzyż-gwiazda".

Czas otwarcia i zamykania składów
w Bydgoszczy.

Zwraca się uwagę na obwieszczenie doi. ot
wierania i zamykania składów, które ukaże się
w najbliższym numerze Orędownika Urzędowego
miasta Bydgoszczy.

Składy mogą być otwarte jak następuje:
1. składy artykułów spożywczych latem (od 1.

4. do 30. 0.) od godz. 6 do 18-ej, zimą (od
1.10.do31.3.)odgodz,7do19-ej,w
soboty i dni przedświąteczne przez cały rok
od godz. 7 do 19-ej,

2. zakłady fryzjerskie i kalotechnlczne latem

(od1.4.do30.9.)odgodz,8do18-ej,w
soboty i dni przedświąteczne od godz. 9 do

21-ej, zimą (od 1. 10. do 31. 3.) od godz,
9 do 19-ej, w soboty i dni przedświąteczne
od godz. 9 do 21-ej,

3. wszystkie inne składy od godz. 8 do 18-ej,
4. w ostatnią niedzielę przed Bożem Narodze

niem i Wielkanocą wszelkie składy od 13
do 18-ej,

5. jadłodajnie, kawiarnie i restauracje od godz
7 do 24-ej przez cały rok.

Organy P. P . otrzymały nakaz prowadzenia
ścisłej kontroli.

PROGRAM W KINACH.
NOWOŚCI. Dziś powtórzenie monumental

nego filmu p. t. ,,Ben-Hur". Utwór o niebywa
łej wartości artystycznej, bardzo starannie wy
reżyserowany przez genjalnego Freda Nikle,
przedstawia dzieje tak drogie każdemu, Naro
dzenie Jezusa Pana i Jego Życie. Rolę tytuło
wą kreuje sławny Ramon Navarro.

MARYSIEŃKA. Wobec niebywałego wprost
powodzenia film p, t, ,,Lukrecja Borgja" został

zatrzymany jeszcze na jeden, nieodowołalnie
ostatni dzień.

CORSO, Dramat sensacyjny w 10 aktach

p. t, ,,W szponach drapieżnego sępa". W rolach

głównych June Marlove i John Hąręon, oraz

słynny pies-wilk Rin-Tin-Tin,

Komunika% bydgoskiego
oddziału Banku Polskiego.

W myśl art 10. Rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dn. 5 listopada 1927
w sprawie zmiany ustroju pieniężnego (Dn
Ustaw Nr. 97 z dn. 5 listopada 1927) środ
kami płatniczemi, mającemi moc umarza
nia zobowiązań przez zapłatę, są:

monety złote bez ograniczenia kwoty,
monety srebrne 5-złotowe do kwoty zł 500,—,
monety srebrna 2-złotowe, oraz niklowe I-z!,
do kwoty z! 103,—, pozostałe monety niklo
we i hror,zowe (50, 20, 10, 5, 2 1 t-groszowe)
do kwoty z! 19,— przy każdej wpłacie.

Aby uniknąć ewentualnych nieporozu
mień przy wy łatach przez kli}entów na ra
chunek żyrowy, wykup weksli., spłatę poży
czki zestawowej, przekaz bankowy, opłatą
procentów i t. p. Bank Polski, Oddział w

Bydgoszczy, przypominając powyższe Roz
porządzenie, uprasza P. T. Kłijeutów Banku
o ścisłe zastosowanie się do norm, podanych
we wspomnianem Rozporządzeniu, począw
szy od dnia 15 lipca b. r.

Równocześnie Bank Polski, Oddział w

Bydgoszczy podaje do wiadomości, że celem

wymiany monet obiegowych t. j . bilonu na

bilety bankowe i odwrotnie, funkcjonuje w

Oddziale specjalna kasa wymiany (Nr. 2) od

godz. 8 -10 rano. Kasa ta przyjmuje do wy
miany monety w większej ilości, przy od
powiednich kartach wpłaty lub wymiany w

workach, zawierających po 1.000 sztuk tego
samego gatunku, z wyjątkiem 5-i 2-złoto-

wych, których jeden worek ma zawierać

200, względnie 500 sztuk; bilon w mniej
szych ilościach ma być układany w stosy
(rulony) po 25 sztuk monet tej samej war
tości. Tak worki, jakoteż i rulony winny
być zaopatrzone nazwiskiem osoby łub fir
my wpłacającej.

Polska flota.

Nikt nam nie wydrze już naszego morza,
Nikt nie zabiorze jego srebrnych fal,
Bo czujnie czuwa polska flota hoża
I dumnie, bystro patrzy w świata dal

Z okrętów naszych z orłem polskim flagi
Radośnie śmieją się do jasnych wód;
Szepcą, że bronić będą ich powagi
I nie dopuszczą wroga do ich wrót.

Dyszą kominy i lśnią się armaty
Zawsze gotowe ruszyć w krwawy bój.
Krząta się majtek - pilnie spełnia czaty,
W obronie morza zniesie trud i znój.

Siny Bałtyku! - drogie twoje wody -

Po wszystkie wieki już ty będziesz nasz!

Tyś naszą perłą i bramą swobody,
Przy której polska flota trzyma straż.

ES. I. ąKAŁECKL

Polskie Morze, w lipeu 1928 r.

Najsmaozniejszerplwa to tylkos

,,Frazdrói IHlElltaaBSski"
adlamatek,dzieci i reonwa-

lescentów leczniczo-słodowe jjl"Iśfiel!w
poleca: (16640

Browar Bydgos!ki Sp. z o. o.

Bydgoszcz, Ustronie S, tsi-1603,1608 jj

Majętność Petelicka

popiera Niemców.

Swego czasu nietylko społeczeństwo
poznańskie, lecz również i cala Polska

przyjęła z wielkiem uznaniem do wia
domośc!i, że hrabina Potulicka ofiaro
wała swe majęt-ności ,,PotuiiceM w da
rze uniwersytetowi w Lublinie. Nio

wiemy, jak dalece uniwersytet jest po
informowany co do gospodarki, ja,ką
uprawia ofeecna administracja tych
dóbr. Niedawno spalił się w tych do
brach tartak, Pożar tak silnie uszko
dził traki, że powstała potrz,eba naby
cia nowej maszyny. !Sowy trak został

sprowadzony, z Niemiec, gdy tym,cz-asem
pod bokiem istnieje krajowa fabryka
traków, która wyrabia te same maszy
ny co do konstrukcji w niczem nie u-

stępujące wyrobom zagranicznym. Ce
na nie mogła wchodzić w rachubę, gdyż
traki krajowe są tańsze od zagraitf,cs-
nych, a cło za te maszyny jest bardzo

wysokie. Stwierdziliśmy, że pomimo
złożonej przez fabrykę ,,Unia" dawniej
B!umu’e w Bydgoszczy, oferty i pomyśl
nie rozpoczętych pertraktacji, tra,}j. ?,o
stał sprowadzony z Niemiec,
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25-lecie śmierci Leona Kii!.

Dziś, 20 lipca mija 25 lat od śmierci

papieża Leo-na XIII.

Z Ros]i Sowieckie].
,,Błękitny intcrnaciona!".

Tel. agencja ,,Ekspress" donosi, że

agenci GPU. wykryli nową organi
zację antysowiecką, główny zarząd któ
rej znajdował się w Petersburgu. Or
ganizacja ta nosiła nazwę ,,Niebieski
internacionał11 i miała charakter ma
soński. ,,Błękitny internaciotał" pod
trzymywał stosunki z angielskiem lo
żami masońskiemi i z włoskimi faszy
stami. Bolszewicy twierdzę, że organi
zacja ta komunikowała się z Watyka
nem i dostawała instrukcje od kardy
nała GasparPego. Pieniądze otrzymy-
mała zaś jakoby od Forda i Rockfelera.

Głównym przywódcę organizacji był
niejaki Astromow. Do niej należeli
również byli arystokraci i część człon
ków Akademji Nauk. Organizacja ta

była zakonspirowaną i wysyłała bar
dzo często swoich członków zagranicę.
Obecnie wszyscy członkowie tej orga
nizacji są aresztowani.

Podług wiadomości z Moskwy śledz
two w sprawie ,,Błękitnego interna-
cionału" wykazało, że organizacja ta

wywierała ogromny wpływ na wyż
szych urzędników sowieckich i nawet

wśród rządzących czynników miała
swoich zwolenników. Styczność z tę
organizację miał również i Trocki i dla
tego proces w tej sprawie ma głównie
na celu zdyskredytować go jako człon,
ka antysowieckiej organizacji.

Sowiety zlikwidowały w Petersburgu
loże masońskie.

Z zarzędzenia władz zlikwidowane

zostały w Leningradzie loże masońskie

,,Delphin" , ,,Kwitnąca akacja" oraz kil
ka pomniejszych. Członkami lóż oka
zali się niektórzy wyżsi urzędnicy so
wieccy. W związku z likwidację lóż

przedsięwzięto kilkadziesięt areszto
wań. Aresztowani oskarżeni sęo

otrzymywanie subsydjów z zagranicy
na cele organizacyjne.

Nowy proces sensacyjny w Moskwie.

W wojennem ko!egjum zw(ierzchnie
go sędu w Moskwie rozpoczęl się pro
ces Barcza, Orłowa, Okołzina i wielu

innych, oskarżonych o ,,ekonomiczne
szpiegostwo" czyli innemi słowy o do
starczanie wiadomości charakteru eko
nomicznego dwom szwedzkim firmom.
Władze sowieckie utrzymuję, że treść

tych wiadomości zawierała tajemnicę
państwowę i wydanie której obcym
państwom uważane jest za przestęp
stwo.

Zły stan zdrowia Trockiego.

W Wiemom, miejscu deportacji Troc
kiego zmarła starsza córka Trockiego,
po dwutygodniowej chorobie ga,lopują
cych suchot. Trocki na skutek fatal
nych warunków, w jakich się znajduje,
również zasłabł i nie opuszcza łóżka.

O dalsze dostawy Niemiec dla Kosji.
M o s k w a, (AW.) Rada Komisarzy

Ludowych poleciła opracowanie zamó
wień, które rzęd sowiecki poczynić ma

w csasio najbliższym w przemyśle nie
mieckim. Szczególnie wielkie zamó
wienia poczynić maję Sowiety w nie
mieckim przemyśle wojennym,

Prezydent Rzeczypospolite] zainteresował się
gospodarkę m. Poznania.

Poznań, 20. 7 . (tel. wł.) Wczorajszy
dzień poświęcił Prezydent Rzeczypospo
litej zwiedzeniu urzędzeń miejskich
Poznania. Po zwiedzeniu nowej elę
ktrowni Prezydent udał się pieszo do

budujęcych się mostów kolejowych i

wiaduktów na przedmieściu za Starym
Rynkiem, skęd udał się do koionji dzie
cięcej W miejskich łazienkach rzecz
nych zgotowali mu p!ażuięe.y miesz
kańcy Poznanie żywiołowę owację. Na

ulicy Rolnej i Wspólnej Prezydent oglą-
dał świeżo wykończone domy robotni
cze, a w gmachach elektrowni, gazowni
i wodocięgów dokonał udeko-ownnia
bronzowemi krzyżami zasługi trzech

najstarszych pracowników miejskich,
mianowicie palacza Marcina Mrówki

(29 lat służby), Wawrzyńca Bartoszew
skiego (31 lat służby) i Stanis’awa Kar
pińskiego (24 lat służby). Następnie

zwiedził Prezydent osiedle kawalerskie,
t. zw. dom samotników na Rybakach,
oraz pierwszę w Polsce spalarnię śmie
ci na Szelęgu. Wszędzie spotkały Pre
zydenta żywiołowe manifestacje ze

strony robotników Po śniadaniu wy-
dem przez prezydenta Ratajskiego w

złotej sali ratuszu Prezydent wrócił do

zamku, gdzie przyjął delegatów B. B.

Dziś rano Prezydent udał się samo
chodem do Biedruska, gdzie odbyły się
pokazowe ćwiczenia wszystkich rodza
jów broni. Popołudnie Prezyd. poświę
ci audjencjom. M . in. przyjmie dele
gację kolejarzy z Bydgoszczy. Wieczo
rem o 6-tej Prezydent wydaje herbatkę
dla korpusu oficerów, a o 9-tej odbę
dzie się na dziedzińcu zamku przedsta
wienie ,,Księdza Marka" z Adwentowi
czem w roli tytułowej.

Dziesięć lat temu!

Rodzina cara Mikołaja II wymordowana przez bolszewików 17. VII. 1318.

Ofiarą czerwonych zbirów pad! i dr. Botkin, lekarz przyboczny cara, któ

rego brak na powyższej rycinie.

Przeszło sto milionów złotych
handlowego deficytu.

Czesi mają taką samą zwyżkę.
Warszawa, 20. 7 . (tel. wł.) Bilans han

dlowy polski za micsięc czerwiec przed
stawia się następujęco. Wartość wywo
zu wynosi 191 961 tys. zł, wartość przy
wozu 289510 tys. zł. Deficyt wynosi za
tem 107 549 tys. zł.

Z Pragi Czeskiej donoszę, że bilans

handlowy Czechosłowacji w miesięcu

czerwcu zamyka się saldem dodatniem
w wysokości 2381^ milj. koron cze
skich. Jak wynika z danych statystycz
nych, na pierwszem miejscu wśród kra
jów importujących swe towary do Cze
chosłowacji stoją Niemcy, Stany Zje
dnoczone i Austrja.

Defraudacje w urzędzie Marynarki
Handlowej w Gdyni.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Antoni Nowak zaangażowany został

do Urzędu Marynarki Handlowej w

Gdyni w charakterze urzędnika kon
traktowego. Jego godny kompan Al
fred Neupauer pełnił funkcje kasjera
w tym samym urzędzie. Jako urzędni
cy rachunkowi Urzędu Marynarki Han
dlowej w Gdyni pobierali opłaty porto
we od poszczególnych firm i przy
właszczali je sobie a kwity niszczyli,
za wyjętkiem kwitów, które otrzymy
wali płatnicy. Rzecz się wydała.

Wydelegowany do spisania aktu
oskarżenia prokurator sędu okręgowe
go stwierdził, że defraudacje niesu
miennych urzędników opiewaję na po
ważne kwoty.

W ub. poniedziałek odbyła się w

izbie karnej w Wejherowie rozprawa,
podczas której zdołano ustalić, że zde-
fraudowali oni 8.947 zł. Oskarżeni pro
wadzili fałszywe księgi, a rachunki

niszczyli
Oprócz tego Neupauer na własną

rękę zdefraudował 2.221 zł. z zaliczki na

wydatki dla Urzędu Marynarki Han
dlowej. oraz 6.000 zł. zainkasowanc od

firmy Polskorob tytułem zaliczki za

opłaty portowe.
Ze względu na pewne niedokładności

prawne rozprawa została odroczona.

Obydwu oskarżonym grozi po kilka lat

ciężkiego więzienia.
Tenże Neupauer dopuścił się w Tcze

wie całego szeregu oszustw i defrau-

dacyj, które w najbliższej przyszłości
będą tematem rozprawy Izby karnej są
du okręgowego w Starogardzie.

Giełda warszawska
z dnia 19 lipca

Akcje: w złotych:
Bank Polski ......... 178,00-179,00
Bank Zachodni . ....... 34,00- 34,00
Bank Handlowy...................... 000,00—117,00
Łazy...................... ... .................. 0,00— 6,75
W. T . Węgla............................. 97,00- 97,00
Lilpop ................................... 00,00- 36,50
Modrzejów...................... ... 42,75- 43,00
Norblin....................................... 228,00-230,00
Rudzki .................................... 50,00— 51,00
Starachowice ......... 53,00- 54,00
Haberbusch . .... ... 000,00—225,00
Zawiercie............ 26,75—27,00

PROGRAMY RADJOPONICZNE.

SOBOTA, 21 LIPCA

Poznań. (344,8). Godz.: 7,00-7,15: Gimnasty
ka poranna. 13,00-14,00: Sygnał czasu, koncert

gramofonowy. 14,00—14,15: Notowania giełdy
pieniężnej i zbóż.-towarowej. 14,15—14,30: Ko
munikat PAT. 18,00—19,00: Program dla naj
młodszych (Transmisja z Krakowa). 19,00—19,15:
Gawęda reporterska. 19,15—19,40: Odczyt. 19,40
—20,05: Odczyt pt. ,,Projekty wystaw poszcze
gólnych dziedzin przemysłu na Powszechnej
Wystawie Krajowej" — naczelnik p. Kempisty.
20,05—20,20: Komunikaty gospodarcze. 20,30-
22,00: Transmisja koncertu popularnego z War
szawy. 22,00-22,40: Sygnał czasu, komunikaty:
meteorologiczny 1 PA’!". 22,20—22,40: Nadpro
gram. 22,40—24,00: Muzyka taneczna z winiar
ni ,,Carlton". 24,00-2,00: 18-ty koncert nocny.

Warszawa. (1111). Godz.: 12,00—13,00: Kon
cert z płyt gramofonowych. 13,00—13,10: Sy
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra
kowie, komunikat lotniczo - meteorologiczny.
15,00—15,20: Komunikaty: meteorologiczny, go
spodarczy, oraz nadprogram. 17,25—47,50: Od
czyt z cyklu ,,Nasi sąsiedzi bliżsi i dalsi" pt.
,,W Alzacji i Lotaryngii” - p. Stan. Lenarto
wicz. 18,00—19,00: Program dla najmłodszych
Transmisja z Krakowa. 19,00—19,20: Rozmaito
ści. 19,30- 19,55: Odczyt pt. ,,Walka ludzkości
z dokładnością pomiarów" — inż. Porębski
19,55—20,05:Komunikat rolniczy. 29,05—20,15:
Nadprogram, komunikaty. 20,15: Koncert popu
larny orkiestry Filharmonji Warszawskiej. 22,00-
22.05: Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mete-

oro’ogiczny. 22,05—22,20: Komunikaty PAT.

22,20-22,30: Komunikaty: policyjny, sportowy,
oraz nadprogram. 22,30—23,30: Transmisja mu
zyki tanecznej z restauracji ,,Oaza”.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Kat. Tow. Robotników par. Św. Trójcy. Ze

branie miesięczne w niedzielę 22 bm. o godz.
4,30 w Domu Kat. Wykład wygłosi ks. Szy
mański.

Klub sportowy ,,Jutrzenka” zawiadamia

swych członków, że jutro, 21 bm. o godz. 8-ej
odbędzie się schadzka w umówionym lokalu,
Komplet I i II druż. pożądany z powodu nie
dzielnych zawodów.

S. M. P. ,,Brzask". Dziś 20 bm. o godz. 7,30
trening w piłkę palantową na boisku Koper
nika.

Baczność, Kolo śpiewu ,,Chopin"! Z powodu
występu ze śpiewem w kościele garnizonowym
uprasza się członków o punktualne stawienie

się o god2, 8,45 rano przed kościołem.

K, S, ,,Amator". Dziś zebranie informacyjne
o godz. 8 -ej na Dolinie, w sprawie niedzielnych
zawodów z O. P, N. Sokół I.

O. P . N. Gwiazda. Zbiórka informacyjna dziś
o godz. 8,30, w salce parafjalnej, po treningu
I i II drużyny. Zabrać rzeczy O. P. N,

Oddział kolarzy Sokół V. W niedzielę 22
bm. o 6,30 wycieczka do Smukały; zbiórka na

Rybim Rynku.
S. M. P. ,,Gwiazda" przy kościele Św. Trój

cy. Z okazji 20-!ecia wspólna spowiedź w so
botę od godz. 5 -eji wspólna komunja św. w nie
dzielę 22 bm. o 8-ej.

K, S. ,,Iron". Schadzka odbędzie się w pią
tek, dnia 20. 7 . br. o godz. 7,30 w lokalu p.
Bergmanna ul. Nakielska róg Czarneckiego.
Prosimy o punktualne przybycie wszystkich
członków.

Zebranie Tow. Obywateli Rupienicy i przed
mieścia Kujawskiego odbędzie się w sobotę, 21
bm. o 8-ej wieczorem w lokalu p. Węglarskiego
przy ul. Kujawskiej 27. O 7-ej zebranie zarządu.
Bardzo ważne sprawy!

Tow malarzy, lakierników i strycharzy. Ze
branie roczne odbędzie się w sobotę dnia 21
bm. w lokalu zebrań, ul. Poznańska 20.

Sokół XII konny. Posiedzenie zarządu w so
botę dnia 21 bm. o godz. 6-ej po poł. u Patzera.

Sprawy ważne, komplet konieczny.
Tow. śpiewu ,Lutnia”. Dziś w piątek o

zwykłym czasie lekcje w lokalu Jamatha. U-

prasza się o liczny udział ze względu na nie
dzielną wycieczkę, jaką urządza Towarzystwo
nasze wspólnie z oddziałem bydgoskim Zwią
zku Urzędników Adwokackich i Notarjalnych.
Szczegóły wycieczki omawiane będą dzisiaj na

lekcji. Wycieczka odbędzie się w niedzielę, 22
bm. Zbiórka o 7,45 rano na dworcu kolejki po
wiatowej na Okolu.

Bank Polski płaci! w dnia 29. lipca za:

dolary amerykańskie 8.85—8.84

funty szterłingów 43.20
franki szwajcarskie 171.02
franki francuskie 34.78
marki niemieckie 212.00

guldeny gdańskie 172.73

szylingi austrjackie 125.19

liry włoskie 46.74

korony czeskie 26,31

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężn?i w Poznsniu.

POZNAŃ, dnia 19 lipca 1928 loku.
8°/0 dolarowe listy Pozn. Zie:nst. Kred.

00,00-97,00 (za 1 dolar.
5proe. Pożyczka premj. serja II 82,09 -83,
Hartwig C. I em. 40,00-
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Z saSś sądowej.
O obrazę sądu i chorążego.

Przed pierwszą izbą karną sądu okręgowego
rozpatrywaną była sprawa przeciw p. Kazimie
rzowi Śliwińskiemu, oskarżonemu o obrazę sądu
i chorążego p. Masełkowskiego.

Jak zaprzysiężony w tej sprawie świadek

chorąży p. Masełkowski zeznawał, sprawa
przedstawia się następująco:

Żona p. Masełkowskiego odnajęła bez zezwo
lenia męża w swem siedmio pokojowem miesz
kaniu trzy pokoje z kuchnią p. Śliwińskiemu.
Mąż jednak, p. Masełkowski, jako właściwy go
spodarz mieszkania nie zaakceptował tego i
wniósł skargę o eksmisję p. Śliwińskiego.
Wyrok uzyskał, iecz gdy przybył wraz z ko
mornikiem, p. Śl, stekiem obelżywych słów
obrzucił sędziego, który taki wyrok wydał oraz

p. chorążego Masełkowskiego; przytem pewien
wyższy oficer nakazał p. Masełkowskiemu

wstrzymać wykonanie wyroku, co też p. M.

uczynił, — chociaż w następstwie tego utracił

całkiem mieszkanie.
Po przeprowadzonej rozprawie sąd skazał

p. Śliwińskiego na 6 tygodni więzienia, daro
wując mu tę karę z powodu amnestji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Mars. ,,Polska flota" przyjęta. Reszta w

koszu.

Earren w Gdyni. ,,Z gorzkim uśmiechem

przyjmował jej słodkie pocałunki..." Auto
rze szanowny! Mełange jest dobry w kawie

M. G. Oborniki. Dła braku miejsca.
Sch. Parchanis. Sprawa ubezpieczeń w

Niemczech będzie dopiero aktualną za trzy
miesiące; wyższej waloryzacji niż 15 proc,
nie można się będzie spodziewać. Konto

czekowe P. K. O. 203713 Poznań.

t

Dnia 15 lipca 1928 r. zasnęła w Bogu po ciężkich i długich
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami ś. p. .

’

z Szczawików

Jadwiga Dzikowska
przeżywszy lat 25.

O czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążony
Msęś.

Złożenie zwłok do grobu nastąpiło dnia 18 b. m.

19119

na 3 tygodnie.
Dr.Dziembotyslsi

Siei lniany
ma do oddania O!ejarn!a
Pomorska, Sitełmne. (18918

Licytacja spadkowa.
Dnia 21 lipca br. o godz. 12-ej w południe

sprzedawać będę przy ulicy Warszawskiej 5. I. ptr.
msmaśte sprzęty domowe, tośelBinę,
yrasądzsMśe demswa

i dużo innych drobnych przedmiotów używanych w gos
podarstwie. Licytacja nieodwołalna. (19109

Kucharz, komornik sądowy z, p. w Bydgoszczy.

Garawiia ntóasfa Shsimty

Jaż intis sit! dowlssz,
19066) co to jest

SOUPLEX

t
W czwartak, dnia 19 bm. zasnął po

długich ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., mój najukochańszy syn,
brat i wujek, ś. p.

Erich Jackiewicz
podróżujący

w 37 roku życia.
W ciężkim smutku pogrążona

Marja Jankiewicz a radzina.

Bydgoszcz, dnia 20 lipca 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godz. 5
po poi. z kos lnicy cmentarza kat na Okolu. (10390

iAOBSBifiS

Umożliwiam każdemu kupno nagrobka dla swoich
ukochanych zmarłych po daleko zniżonych ce
nach. Nagrobki są z najlepssegc surowca

i fachowego wykonania.
1L Raczgfomlii

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

Każdy może się przekonać przed kupnem. (19092

ma do oddania

Oferty należy nadesłać do Magistratu. (19107

Ma!s pogłębiarka
Ina przeciąg 4-tygodni ta!asw wydzśe?źawless!a i
! possHkiwaisa. "Zanurzenie możliwie nie ponad |
| 80 cm. Oferty z opisem bliższym i podaniem
I ceny pod ,,W. L. 763 do Rutfa!t Motse, Esanzig

Dnia 23 Eapsa 1S28 r. o godz. 3-ciej
po południu sprzedaj§ publicznie drogą licytacji
w lokalu mego biura Br, Em, Warmińskiego
nr. 15 najwięcej dającemu (19120

l a si iiiii 8/1.
i 5 iflfi i8i wsi 189.

Zeflryn S3zyenkowski
zaprzysiężony senzał handlowy

przy Izbie Przemysłowo-Handl. w Bydgoszczy.

Onłaszajtie w s BziEnnil(i BSosft!

Państw. Hadieda. fefsSsisig

w Bydgoszczy, ul. Garbary 9.

sprzeda przez submisje w środę, dnia 25 Hpca 1928 r.

drewno budulcowe
pochodzące przeważnie z pułapek i to:

Los nr. 1 . Leśn. Brzoaz po c. r . razem 288 sztuk
dłużyc sosn. I.-1 V . kl. o masie — 231,33 m3.

Los nr. 2 . Leśn. Emiljanowo po c. r. razem 458 sztk.
dłużyc sosn. I. -iV. kl., o masie — 206,79 m3.

Los. nr . 3. Leśn. Kofeyietsłota po c. r . razem 502
sztuk dłużyc sosn. i.-IV. kl. o masie 237,70 m3.

Los nr. 4. Leśn. Zimtiewody i Małe Bartodzieje
po c. r . razem 624 sztuk dłużyc sosnowych’I. -iV kl.
o masie — 308,42 ra3.
Bliższe dane ogłoszone są w Rynku Drzewnym

z dnia 11 lipca br. w numerze 76.

19081 Państwowy

Swn Holeikowych
65 mm. 7 kg., 16 tys. mtr. bieżących poszukuję.
Używane, dobry stan. Oferty kierować do biura ogło
szeń, ,PAR" Poznań ulica 27 Grudnia nr. 18, pod nr.

,58334" (j9H0

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

Oszczędność
zapewnia ci byt, więc nie
przepłacaj za obuwie, które
możesz nabyć 30% taniej.
Lak średni 26 najlepszy 34
Szewro 25 ," 29
Boks 19,50 , 28
Robocze 14 , 21
Kolorowe 18 , 28
Damskie 20 proc, taniej.
Pantofle drewniane, ze
lówki 3-5 zł, dla urzędni
ków na 3 raty, nawet bez
wpłaty poleca pracownia
Nowy Rynek 3. (19108

Wykorzystaj!
Podziękowanie dostajemy
za nasze pierwszorzędne
wykonanie kuśni erskie.
Stare futra dopr owadza
się do pierwotnego wy
glądu. Ceny za robotę
do 1 września br. o 25
proc, taniej. "Wszelką ro
botę wykonuje się w prze
ciągu 3 dni. ,Futerał"
Bydgoszcz, Dworcowa 4,

,tel. 308. 10387

IFoiwarczek
230 mórg buraczanej ziemi,
5 marek bonitacji, wtem

łąki 25 mórg dwukośnej,
przy tem jeszcze 100 mórg
dzierżawy, 150 funtów z

morgi. Dom 8 pokoi, dom
dla robotników, zabudowa
nia masywne, wodociągi,
światło elektryczne, tele
fon, 11 koni, 2 źrebce, 24
krowy dojne, 20 młodego,
50 świń, martwy komple
tny, wtem parowy garnitur,
przy szosie kościele, stacji
kolejowej,prywatne, 160.000
wpłaty 50.000, 50 za pół
roku, reszta na 15 lat.
Biuro Pogoń, Dworcowa 80,
tel., 1815. Znaczek na od
powiedź.

Poszukujemy
1do2pokoi
odpowiednich na biuro na

parterze lub I. piętrze po
łożonych, możliwie w po
bliżu dworca lub śródmie
ścia. Of. pod ,,S. B" do
Dzień. Bydg. (19117

Młodszy ekspedjent
bławatnik, znający pismo
takowe, natychmiast po
trzebny przy wolnym stole
i stancji. Zgłosz. piśmienne
z odpisami świadectw skie
rować: Florentyna An
drzejewska, skład kon
fekcji i bławatów, Kcynia.

(19104)

Cemantowraia przy Wydziale Powiatowym
w Nowemmieście n/Drwęca poszukuje zaraz na stałą pracę jednego

dzielnego rzeźbiarza
specjalistę od wyrabiania nagrobków i pomników/

Podania ze żądaniem wynagrodzenia należy nadesłać do dnia 1. VIII . br.
do Wydziału Powiatowego w Nowemmieście n/Drwęcą. (19084

który jest w stanie gustownie dekoracje wyko
nać, pisać plakaty, oraz w wolnym czasie być
pomocny w ekspedycji, Wyczerpujące oferty
z fotogr. i podaniem pretensji, załączeniem prób
pisania plakatów skierować do

S?r. ^iBcorsBai

Bydgoszcz, yliea Dworcowa 31.

DROBNE eaaOSlEMA

Ogłoszenia większa pod niniejszą rubryką obiicza się na mm o lOO% drożej.

Pianino
krzyżowe, czarne, polero
wane, sprzedam tanio. —

Zakład krawiecki, Pomor
ska 6. (10394

Żyta
około 2 mórg, na pniu,
wiśnie na drzewkach i
rychłe kartofle sprzeda
właścicielka Jachcice, ul.
Czerska 32.

" 19095

JłasSjo
5 Iampkowe z głośnikiem
sprzedam. Ul . Mazowiec
ka 29, wskaże portjer.

19118

Potrzebna zaraz

ewtl maszynistka
doświadczona w pol
skim i niemieckim.
Of. z dokładnem po
daniem życzonej pen
sji jak również z okre
śleniem odbytej prak
tyki, prosimy składać
pod ,,K)OS" do Dzień.
Bydg. 19002

%l

:ny9|

Dzielny
ekspedjent do konfekcji
potrzebny.. Zgłosz. Bazar
konfekcji, G. Kaczmarek,
T oruń, Szewska 12. (19115

ECsisE}I

;’e:r
mój przy głównej ul. Byd
goszczy, ogród, plac bu
dowlany, dwie ulice fron
towe, sprzedam lub za
mienię na posiadłość
ziemska. Cena 120 tys.
Of. pod ,,Z. 19." do filji
Dz. Byd. ul. Dworcowa 2.

Dom
dwupiętrowy, skład kolo
nialny, fabryka, wjazd,
śródmieście 46.000, dom
II piętrowy, wjazd, sto
larnia," ogród 35.000, doin-
wila II pietr., 3 mieszk.
9 pok., 1 mieszk. 4 pok.,
cena 140 tys., wpłaty do
90.000, reszta amortyzacja
na 30 lat. Duży wybór
gospodarstw. Nowe zle
cenia stale pożądane. —

Szarek, Dworcowa 90. Te
lefon 1909. (10384

Ko!ortialka
w ruchliwej ulicy na

sprzedaż. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,230”. 18099

Dzielnych
agentów powiatow’ych do
sprzedaży centryfug, świa
towej sławy Titan na Po
morze i w’ojew. warszaw
skie za bardzo wysoką
prowizją lub pensją po
szukuje zastępca okrę
gowy Jan Frąckiewicz,
Toruń, Strumykow’a 6.
Oddaje także w/irówki w

komis za pewną gwa
rancją.

"

(19010

Wszoń
syn uczciw’ych rodziców
do składu kol. delikateso
wego może się zaraz

zgłosić. Firma "Grzęda,
Dworcowa 89. 10380

Służąca
młodsza, uczciwa do
wszelkich prac domowych
gdzie jedno dziecko zaraz

lub 1. VIII potrzebna.
Zgłosz. Pomorska 59, I.ł .

10388

10374

Dem
II ptr. z piekarnią przy
kupnie wolna z 3 pokoj.
mieszkaniem, ogrodem za

55,000 zł, wpłaty 30.000 zł
sprzeda zaraz z powodu
choroby. Zgł. Bydgoskie
biuro "pośredniczę, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 50.

19096

Willa
z ogrodem, wpłaty 15.000
sprzedam. Gordon, Gdań
ska 60. (10399

Okazja!
Dom ze składem w ruch-
łiwem miasteczku wrynku
cena 12.900 i hipoteki 600
złotych. Oferty spiesznie
do Dz. Byd". pod" nr. ,,W.
947”. .

" 18805

Wilczki
czystej rasy na sprzedaż.
Gamma 7, II p. 10397

Portsochlka
pierwszorzędnego zaraz

poszukuję. Z . Olkiewicz
fryzjer, Toruń, Stary Ry
nek .25.. 19114

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny
przed południem.

Skład
do wydzierżawienia. Plac
Piastowski l, I p. lewo.

10395

CCMIESZKANIA

Zgubiono
zegarek srebrny na rękę
dnia 19 _przed południem
na poczcie lub Szubińskiej
Szosie. Uczciwy znalazca
zechce odnieść za wyna
grodzeniem, Słowackiego
nr. l, por. Pogorzelski?

10382

Gosposię
względnie dobrą służącą
do wszelkich prac domo
wych, możliw’ie z goto
waniem za dobrem wy
nagrodzeniem poszukuję
Sw’. Trójcy la parter na

lewo. (10380

Służąca
do wszystkiego umiejąca
gotować, poszukuje zaraz

adw’okat Dr. Zagórowski,
Puck, Pomorze, ł 19111

UczGnlca
potrzebna. Pędraeki, Śnia
deckich 21. "

(10378

Dziewczyna
w średnim wieku poszu
kuje od 1. 8 . 192S posady,
Umiejąca wszelką pracę
domową, najchętniej do
dwojga ludzi albo jednej
pani, Oferty do filji Dz.
Bjd. pod ,Starsza”. (10379

Pokojowa
z szyciem do lepszego
domu, poszukuje posady
od 1-go. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,11101" 19112

Pomocnik
gastronomiczny, z wielo
letnią praktyką, dobremi
świadectwami, poszukuje
posady. Zgł. Kurjer In
walida, Grudziądz, pod
,,Dobry fachowiec". (18833

N Kawiarka
która pracowała już w ka
w’iarni, poszukuje posady
od 1-go. Miejscowość obo
jętna. Of. do filji Dzień.
Bydg. Toruń, pod ,11100"

19116

Sierota
uczciw’a i sumienna, umie
jąca gotować poszukuje
posady od 1. 8. 28. Łask,
zgł. proszę nadesłać ul.
Kościuszki 43. (10891

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnię nad
śluzami zamienię na "takie
same lub większe. Zgłosz.
Kanałowa 7, parter praw’o.

(19101

CCEED1
Duży pakńj

do wynajęcia na dnie lub
tygodnie, W’eranda, wej
ście oddzielne. Krasiń
skiego 14, parter. (10377

a

M!ody
brunet, faan-

owiec ofiaruje swe ser-

ee miłej i sympatycznej
pannie do łat 23. Posag
niekonieczny. Zgł. ż foto
grafją, za której zwrot

ręczę, uprasza się składać
dó filji Dz. Bydg. pod
,,Brunet". Na anonimy nie
odpowiadam. 10381

Natychmiast
sprzedan; moją nierucIisaiBśŁ

(resztówkę) z powodu obję
cia innego interesu, położo
ną około 800 mtr. od dw’orca
towarowego i kanału od
morza w Gdyni obok filji
elektrowni Grodek, w tem

zabudowania, młyn wodny,
(starożytny), 16 mórg ornej
ziemi nadającą się na place
budowlane, wszelkich inte
resów, składnice importu,
lub fabryk. Cena a mtr. C
4,o° zł i warunki dostępne
Poważni reflektanci raczą
się zgłosić osobiście u wła
ściciela. (19105
Wa!srjEE! Orzeł młyn wodny

Chilonja, przy Gdyni.

Osrtewo
CElemszorzedny psnsjoitat

pokoje wynajmie.
OslKs;offiOT

pokój 4—6 osobowy zaraz

14 z utrzymaniem.
Zgłosz. Gdynia ,,Otok".

.19041
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reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

Gospodarstwo
21 mórg sprzedam za

8000 wpłaty. Kurnatow
ski, Ogrodowa 2. 10385

S%. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie
go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. (20390

tret 2 zł poleca ,,Wiol",
Sienkiewicza 44, 10282

Czapecskl
dla dzieci poleca magazyn
F. Szulcowej. Gdańska 43.

(18806

Fartuszki
dla dzieci poleca magazyn
F. Szulcowej, Gdańska 43

(18807

Ubranka
dla młodzieży poleca ma
gazyn F. Szulcowej, ulica
Gdańska 43. (18808

Harcerskie
mundurki poleca magazyn
F. Szulcowej, Gdańska 43.

(18809

Dom
masywny ze składem ko
lonialnym, bez konkuren
cji, 2 morgi ogrodu w

kościelnej wsi, cena 8 tys.
Dom i mórg ogrodu, na
dający się dla każdego
rzemieślnika, cena 4.500
110 mórg dobrej ziemi
w tem 15 mórg łąki, tor
fem budynki masywne,
bez długu i deputatu z

żywym i martwym in
wentarzem z pełnem żni
wem, cena 50 tys, wpłaty
80 tys. 80 mórg dobrej
ziemi, wtem 10 mórg łąki
z pełnem żniwem, budyn
ki masyw’ne z żywym i

martwym inwentarzem
cena 37 tys., w/płaty 20
tys. 50 mórg dobrej zie
mi w tem 8 mórg łąki,
przedzierżawię z martwym
inwentarzem ”i pełnem
żniwem na 8 lat. Do
objęcia potrzeba 3.000
dalsza roczna dzierżawa
75 ft. z morgi i wiele innych
poleca Jan Kajfasz, Żel-
goszcz, powiat Starogard.
Pomorze. Poczta, kolej
w miejscu. Na odpowiedź
znaczek pocztow’y. 19038

Wiatrak
w dobrym stanic, w du
żej wsi gospodarczej,
sprzedam za 2.000 zł przy
połowie wpłaty. Semrau,
Wierzbno, poczta Dani-
szyn, stacja kol. Łąkociny,
pow. Odolanów. (19037

Poszukuje
mniejszej n’eruehomośei
w pobliżu Grębocina, To
ruńskie Papowo lub Torunia
do wysokości 6000 złotych,
kilka mórg ziemi konieczne.
Oferty pod ,M. Z." do Dz
Bydg. (19072

Baczność!
Szypialka na dąb malo
wana tanio na sprzedaż.
Bocianowo 34. (19090

Mały
domek kupię. Zgł. z poda
niem ceny do Dzień. Bydg.
pod ,Mały". (19074

Płaszczyk!
dla dzieci poleca magazyn
F. Szulcowej, Gdańska 43.

(18810

Sprzedam
dom piętrowy, ogród za

18.000 gotów’ką. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (19054

Sweterki
dla młodzieży poleca ma
gazyn F,- Szulcowej, ulica
Gdańska 43. (18811

Suknie
na wywczasy letnie poleca
magazyn F. Szulcowej ul.
Gdańska 43. (18812

Domy
majątki ziemskie, gospo
darstwa, fabryki, młyny,
piekarnie, restauracje naj
w’iększy wybór poleca:
Bydgoskie biuro pośred
niczę, Bydgoszcz, Dwor
cowa 50. 19097

Sukleneczki
dla panienek poleca ma
gazyn F. Szulcowej, ulica
Gd,ańska 43 (18813

Berety
dla panienek poleca ma-

:azya F,,Szulcowej, ulica
"’ans!?a 431 (18814

l,eż:anki
kanapy i materace najta
niej i pod gwarancją
sprzedaje tylko Andrzej
Nowak, ul. Podgórna 23,
róg Wełniany Rynek. (2848

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra,
zegary, maszyny do szycia
maszyny do pisania, różne
antyki, odzież, obuwie w

Domu Komisowym, ulica
Pomorska 6. 627S

Prasuję
bieliznę wszelkiego ro
dzaju po cenach konku
rencyjnych. Plac Pia
stowski 4, III pr. (10251

Gospodarstwo
66 mórg (prywatnej zie
mia buraczana, pszenna i
żytnia, 7 la.ki, 1 sadu, -

Dom nowy masywny pod
dachówką, 4 pokoje i
kuchnia, zabudowania w

bardzo dobrym stanie, 3
konie, 8 bydła, 6 Świn,
maszynerja nad kom piętna
ładne żniwo, od miasta i
stacji 4 kilometry, powiat
Środa, cena 85.000, w płaty
15.000, reszta pozostanie
na 5 dat. oraz kilkaset

innych gospodarstw każ
dej wielkości na ko
rzystnych warunkach
spłaty poleca ,,A r g u s"
Poznań, Piekary 18. Tcl.
3728. (19100

Dom
nowoczesny w centrum
miasta z interesami, cena

120,000 zł, dom III piętr.
z komfortem, aóehod mie
sięczny 1800 zł, cena 180
tys. zł, dom 11 piętrowy
w centrum, cena 30 000 zł
i dużo innych na ko
rzystnych warunkach po
leca .Stella" Dworcowa 64.

10393

Nieruchomość
fabryczna położona w

mieście przemysłowem
masywnie zabudowana z

urządzeniem fabrycznem,
z wolnemi 2-ma miesz
kaniami na sprzedaż. Ce
na 140.000 zł. Warunki
w myśl umowy. Zgłosz.
pod ,,D. C. 220" do Dzień.
Bydg. 18978

Najlepsza okazja
zakupu dobrych, lecz u-

żywanych mebli na spłaty
i zamianę. Wielki wybór.
Sypialki, jadalki 775, kuch
nie 65 i 110, kanapy 65,
szafy do lodu 55, garnitury
klubowe, zegary stojące,
lustra, bufety, biurka, ma
szyny do szycia, garnitu
ry pluszowe, dywany, sza
fy do rzeczy, wertiko, le
żanki, umywalki, komody,
garnitury koszykowe, sto
liki ozdobne, łóżka 15, pie
rzyny 35, materace skrzy
niowe 28, wóz z płytą 95,
waga decymalna 25, kon-
wy do mleka 15, stoliki
toaletowe. sprzedaje Oko
lę, Jasna 9, tylny dom
parter lewo, siedem minut
od dworca, Bydgoszcz.

19015

Używaną maszyną1
do pisania ,Adler’ w do
brym stanie kupię. Wi
śniewski, Świecie, Dwor
cowa 24. (19011

Czarną jagody
kupujemy w każdej ilo
ści, włącznie ładunków
wagonowych. Wytwórnia
win H. Makowski, Krusz
wica, tel. 32. (17628

Kuplą
pianino mało używane.
Zgł. Stroma 29. Tel. 2032.

19078

Motor
elektryczny 6-8 H. P . na

prąd stały 4400, kupi
Leon Wysocki, Kościerzy
na. (19051

Na sprzedaż
jest zaraz zakład fryzjerski
Zgł. Kurjer nwa!ida Gru
dziądz pod ,,Okazja". (19062

Rower
męski tanio na sprzedaż
Jagiellońska 37, tylny dom
pL (19075

literat
do korekty, pracy nauko
wej poszukiwany zaraz.

Oferty pod ,Stylista’ do
Dz. Bydg. 19079

Rower
damski na sprzedaż. Gdań
ska 133, cukiernia. Oglą
dać na miejscu. (10346

Książkowego (ą)
młodszego (ą) z dobrym
charakterem pisma, po
szukuje Browar Bydgo
ski, Ustronie 6. (19091

Młyn parowy
10 par walcy, najnowsze
urządzenie planzyćhtry
i t. p,, przemiał od 400 do
500 centnarów, dom, pa
łac 14 pok. w parku i
ogrodzie 8 mórg., dom dla
służby, duży spichlerz,
obszerne budynki podwó- i
rzowe, elektryczność, tele- 5
fon, bogata okolica przy
szosie i stacji kolejowej,
350.000 zł, wpłaty 150.000
i wiele innych poleca
biuro ,,Pogoń", Dworco
wa 80. Teł. 1815.

Mo!ocylii
Indian 2 cylindrowy 9 k.
zaraz na sprzedaż J. B!a
żyński fotogr. Żnin. (10309

Pokój
męski kompletny korzyst
nie na sprzedaż. Dr.
Emila Warmińskiego 14.

10365

... . P.ompa......
na sptzedaż. Ugory 44.

18964

Dom
w Grudziądzu 8 ptr. z o-

ficyną. okazyjnie tanio do
sprzedania. Grudziądz,
Nadgórna 20, w’ejście od
Koszarowej. Gospodarz.

19058

Dorn
z restauracją, kolonjalką
salą do zabaw, 2 morgi
ogrodu za 27.009 zł przy
10.000 zł wpłaty sprzeda
Bydgoskie biuro pośred
niczę Bydgoszcz, Dwór-:
cowa 50. 19098

Z pewsdti
wyjazdu dom w centrum
na sprzedaż, 5 pokoi za
raz wolne. Pośrednicy
wykluczeni. Adres wska
że filja Dzień. Bydg.

10383

Oem
Z restauracją, ogrodem
owocowym i podwórzem
korzystnie na sprzedaż.
Adr. wskaże Dzień. Bydg .

19077

Okazyjne kupno
parowego garnituru do
młócenia, składający się
z młocarni ,!,ansa" 60X24

Iokomobili angielskiej
,Fórsthera" elewatora dla
słomy, komplet z małymi
i głównym pasem. ,Mar
shalla" 54X22, Iokomobili
8 H, P. i elewator kom
plet z pasami. Kilka
młocarń ,Flóthera", ,Lan
ga" i jednej iokomobili
Gareth i Schmith". J.

Kujawski, Gniezno ulica
Cierpięgi 7a. 19040

Skład
przy głównej ulicy miasta
Grudziądza z przynależ
nem 4 pokojow. mieszka
niem, natychmiast do
sprzedania, częściowo z
towarem. Ńadaje się na

każde przedsiębiorstwo.
Poważni reflektanci ze
chcą się zgłosić do filji
Dz. Bydg Grudziądz.

19060

Samochód
P/2 tonowy marki ,,Opel"
nowszy konstrukcji, mało
używany na sprzedaż. —

Bydgoszcz, Kordeckiego
nr. 15. (19089

Bufet
i kredens tanio na sprze
daż. Grudziądzka nr. 27,
Stolarnia. 19086

Kapustą
kiszoną t,anio sprzedam.
Janik, Zygmunta Augusta
nr. 19. 10366

2 motory
leżące w dobrym stanie,
12 konny, pat anieryk.
benzynowy, 6 konny, eyst.
,Benz" gazowo benzynowy
tanio pa sprzedaż. Chełmno
Mautau, Rolna 4..J (190/6

Wiary
drzewne z pod maszyn na

fury na sprzedaż w fa
bryce wag J. Sperling.
Mazowiecka 29. (18981

,,Fiat"
Limuzyna w naj/cpszym
stanie, okazyjnib na sprze
daż. Stasiewski, Grob!owa
nr. 19. (19161

Ka sprzedaż
duży dywan, fortepian,
lampa. Wiad. Zacisze 3
p. 1. (19088

Wóz kugUeekl
i rolwóz na sprzedaż. UI.
Ugory 12. 19094

Wieprzki
12 tygodniowe, dobrej ra
sy ca. 70 funt, po 1.25 zł
sprzedaje Schauer, Wy-
mysłowo, p. Koronowo,

10372

Dwa
młode spice czystej rasy
są na sprzedaż. Fordon,
ul. Świecka nr. 3. (18960

Domek
kupię w dobrym stanie
w mieście gdzie jest gim.
żeńskie lub skład z mie
szkaniem. Of. z podaniem
ceny pod ,.T. B." do filji
Dz. Bydg. Grudziądz.

18910

Srubsstakl
kute, używane lecz w do
brym stanie, kupi Fabry
ka ,,Sport", 3 Maja 19, te
lefon 7. (10396

Inteligentnego
sumiennego i dzielnego
przedstawiciela na wyso
ką prowizję poszukuje za
raz ,Melania", wyroby cu
krowe i czekoladowe Pio
tra Skargi 3. 10351

Retuszera
dzielnego poszukuję zaraz

Zgł. do Agentury Dzień.
Bydg. Nakł . (19063

Czeladnika
dekarskiego poszukuje
natychmiast F, Hubner
Osie, pow. świecki, tel.
nr. 25. 19089

Czeladzi
zdolnych na białą pracę.
Dworcowa 76. 10367

Ogrodowy
z dłuższą praktyką, dziel
ny do prowadzenia ogrod
nictwa i gospodarstw’a
rolnego potrzebny. Zgł.
pod ,A. B.’ do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (10357

Bufetowego
dzielnego z kaucją, wła
dającego językiem pol
skim i niemieckim, po
szukuje od 1. 8. b. r. M,
Łykowska, Grudziądz, To
ruńska 17/19. (19057

Piekarz-cukiernik
może się zgłosić zaraz.

t. Sowiński, Osie, pow.
wiecie. (19042

Czeladnika
i ucznia kołdoziejskiego
wstawi zaraz K, Siwiński
Pomorska 24, róg Kwia
towa. 10385

Piekarzy
dobrych fachowców przyj
mę natychmiast, ’także
dwóch uczni z dobrej ro
dziny mogą się zgłosić.
Zgłoszenia z odpisem
świadectw przyjmuje Jan
Angowski, piekarnia-cu-
kiernia, Chylonja, p. Gdy
nia. (190O7

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
oraz wołontarjusza za kie-
szonkowem poparciem (wy
nagrodzeniem) poszukuję
zaraz. R . Schewe, Sępól
no, Pomorze. (19013

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Mal
borska 20. (18929

Dzielny
pomocnik fryzjerski może

objąć dobrą posadę zaraz.

SL Kleuzik, Nakło. 19016

Fryzjerki
i pomocnika na pensję
lub na procent poszukuje
zaraz Kubiszewski, Gdynia
Świętojańska 64. 18934

Dobra
krawcowa może się zaraz

zgłosić w dom. Fordon,
nl. Świecka 3. 18961

Czeladnik
kowalski potrzebny za
raz. Gdańska 69, Kaź
mierczak, mistrz kowalski

18993

Poszukują
zaraz 2 dobrych, sumien
nych pielęgniarzy koni
(kawalerów) i do pracy
rolnej, taksamo dojarz
może się zgłosić. Brunk,
Lisiogon koło Łochowa,
pow. Bydgoszcz. 18943

Dzielny
pomocnik krawiecki może

się natychmiast zgłosić.
Posada stała. A. Lupa,
Chodzież, Pozn., Piekary
nr. 3. (19080

Dzielnego
pomocnika tapicerskiego
na stałe zatrudnienie po
szukuję zaraz. Otto Dom-
nick, Bydgoszcz, Weł
niany Rynek 7. (18895

Służącą
uczciwą, młodszą, do prac
domowych, bez spania
lub na stałe poszukuje
się natychmiast. Święto
jańska 21, I lewo, od
godz. 5-6 po południu.

19071

Czeladnika
kołodziejskiego poszukuje
Resmer, Gdańska 69.

10250

Potrzebna
kobieta do prania i na

przychodnia dwie godz.
dziennie. Kościuszki 31.

10266

Potrzebna
dziewczyna do pracy do
mowej i dziecka od 17
do20lat. 3Maja9ptr.
prawo. (10356

Potrzebny
chłopiec do praktyki. Cu
kiernia, ul. Gdańska 133.

19065

Ucznia
poszukuję z?.raz do mej
drogerji ’zdolnego z lep
szej rodziny. Wolne mie
szkanie i utrzymanie w

domu. M . Kłosowski, Ła
sin, Drogerja pod Krzy
żem, tel. 8 . 18911

Dla krawca
zapewniona i dobra egzy
stencja w małem mieście
wraz z składem, urządze
niem warsz lato wem, ma
szyną i mieszkaniem zaraz

z powodu śmierci po
przednika. Do objęcia
potrzebne około 100!) zł
Zgł. pod lit. ,J. C. nr. lOOO’
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (10358

Chłopiec
do pracy stałej, lat 15—16
może się zgłosić zaraz do
warsztatu reperacyjnego
samochodów uiica Gru
dziądzka 4. (19087

Ucznia
do mego składu kolon-
jalnego i delikatesów po
szukuję. J. Chruściński,
Świecie n/W. (18947

Orkiestra
damska, z szlagierami
jazzbandem, artyści hu
moru i śpiewu wolni od
1 sierpnia. Zgłoszenia do
filji Dzień. Bydg. Dw’or
cowa nr. 2, pod ,Damski
jazzband". 10362

Kupiec
posiadający skład w Gru

dziądzu przyjmie filję
w ększego przedsiębiorstwa
na własny rachunek. Kaucja
przeszło 10 tys. zł. Zgł. do
filji Dzień Bydg. Grudziądz,
pod ,99. J." (19056

Krawcowa
znająca dobrze krój i szy
cie poszukuje posady na

dwa miesiące w majątku
zaraz. Łask, zgłosz. do
filji Dziennika Bydg. ul.
Dworcowa 2, pod ,Ruty
nowana". 10364

Poszukują
pokój z kuchnią, czynsz
za pół roku zgóry. OL
do Dz. Bydg. pod ,P. K’.

19053

Dzielna
rutynowana bufetowa po
szukuje bufetu na rachu
nek własny, miejscowość .

obojętna. Majątek Dzwler-
no, poczta Zwierno, Ko
złowski. 10345

Borowy
bażanternik szuka od 1 10.
br. posady podanej albo
sekretarza. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,G. G.’ (18862

Poszukują
posady do dzieci lub po
mocy pani domu wraz

z dzieckiem 2 mieś. —

Kapturczak, Jagiellońska
nr. 29 u p Schelung. (10352

Mleczarz
dzielny w swym zawo
dzie "

poszukuje posady
jako samodzielny Jud
obejmie filję albo dzier
żawę mleczarni. M . Miko
łajewski, Prądy pow. Byd
goszez. (10371

Gospodyni
z dobremi świadectwami
poszukuje od 1. 8. r. b.
stałej, samodzielnej posa
dy. Najchętniej n samot
nego pana, lub starszego
państwa. Miejscowość o-

bojętna. Zgłoszenia do
fiiji Dzień. Bydg. Gru
dziądz, pod ,Gospodyni".

19059

Miody
czeladnik rzeźbiarski po
szukuje posady. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2, pod ,Rzeźbiarz".

10353

Mieszkania
2-7 pokojowe wskaże
,,Pośrednictwo", Hetmań
ska 25. (10392

6 pokoi
centrum, tanio oddam. —

Jagiellońska 14, cukiernia.
(10376

^POKOIi^

Pokój
umeblowany od 1 go sier
pnia do wynajęcia. Śnia
deckich 25, Iif. (19031

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 107.

19080

Pokój
umebl. do wynajęcia z

utrzymaniem lub bez. -

Tamże wydaje się obiady
Jrywatnie. Królowej
padwigi 7 parter. (10354

Pokoju
dobrze umeblowanego po
szukuję zaraz w pobliżu
dworca osobowego. Of.
pod ,Elektrownia" do
Dziennika Bydgoskiego

19085

Pokój
umeblowany dla jednej,
lub dwóch pań, albo bez
dzietnego małżeństwa, za
raz do wynajęcia. Ulica
Garbary 24, II ptr. lewo.

10376

Pomocnik
fryzjerski damsko męski,
może się zaraz lub ’pó
źniej zgłosić. Paweł Teute,
Chodzież, ul, J. Raczkow
skiego 5L (19036

Panienka
z bardzo dobrem wycho
waniem pożądna i praco
wita poszukuje posady do
starszego państwa lub
starszej pani, albo w oto
czeniu pani, wymagania
skromne. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ^Uprzejma". 1020S

Warsztat
do wynajęcia. Hetmań
ska 19, zgłosić się u fry
zjera. (19049
,.

- .-o,.,. ,;t, rr. 7,-.yf,,y,,-.,.
Piekarnia

z kolonjalką, świetna e-

gaystencja jest z powodu
objęcia innego przedsię
biorstwa natychmiast do
wydzierżawienia. M . Ku
backi, Ryczywół, Rynek,
pow. obornicki. 19034

S!ajn!a
na parę koni, postojem
wozów i p!ac przy ulicy
nadający się na składnicę
nagrobków przy dworcu
do wydzierżawienia. Zyg
munta Augusta 19, go
spodarz. (10257

Wydzierżawią
ogród z wiśniami. Rupie
nica 14. Skład kolonialny.

18852

Dzierżawę
75 mórg,, ziemia pszenno-
buraczana. Dom 4 poko-
ie i kuchnia, wszystkie
radynki masywne, stodo

ła z drzewa pod trzciną,
8 konie, 5 krów dojnych
4 jałowego, 8 świń 2 cen
tnarowych, maszynerja
nadkompletna, (inwenta
rze I klasy) bardzo boga
te zbiory, od stacji 2 ki
lometry, od Poznania 23
kilometrów, pow. Śrem.
Dzierżawa na 9 lat po 180
funtów żyta z morgi,
przy wpłacie 10 000 zł, za
raz do objęcia. Prócz te
go wielki wybór dzierżaw
każdej wielkości na dogo
dnych warunkach spłaty
poleca Argus, Poznań,
Piekary 18, telefon 3728.

19069

2 pokoje
puste z używaniem kuchni
szuka młode małżeństwo.
Zgłosz. do filji Dziennika
Bydgoskiego Dworcowa 2
pod ,Bankowiec". 10363

Doszukują
pomieszkania 1-2 pokoi
z kuchnią. Płacę czynsz
za rok zgóry. Wiadomość
w Dz. Bydg. pod ,W. M".

19055

Mieszkanie
2-8 pok. poszukuję, ko
morne płacę zgóry według
umowy, ()t. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,1276”. (10355

Niniejszem
składamy serdeczne Bóg
zapłać za złożoną ofiarę
50 zł na budowę kościoła
zebrane w dniu 17 b. m.

na zabawie weselnej p.
Bel.I-Ierneta z panną Zofja
Szczerbowską. Księża Mi
sjonarze.

’

10374

Przechodzone
męskie obuwie kucuje
stale r,racownia obuwia,
ul. Wileńska 9. (19005

Orłowo
wiła ,,Bałtyk’ nad samem

morzem. Góry, lasy sos
nowe, 4 minuty od Sopot
tyleż do Gdyni, 18 min.
Gdańsk. Doskonałe odży
wianie. Kack Mały, Orło
wo, Wiła ,Bałtyk". (18433

Wspólnika
z kapitałem 2-3000 zł
do współpracy, poszukuje
dobrze zaprowadzone b:u
ro, w centrum miasta Byd
goszczy. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod ,,Bez ryzyka".

10369

400-500 st

poszukuję, gwarancja i
dobry procent. Oferty do
filji Dzień. Bydg. Dwor
cowa 2, pod ,,Procenty
dobre". 10368

Poszukują
pożyczki 3000 zł pod za
pewnioną gwarancją i
wysokim procentem. Zgł.
proszę pod ,E. E" do
Dzień. Bydg. 18991

Znaleziono
portmonetkę z pieniędz
mi. Odebrać Głazik, uł.
Kościuszki 21. 19050

Poszukują
spólnika z kapitałem 2000
do 5000 do dobrze pro
sperującego interesu. OL
do filji Dzień. Bydg. pod
,2345". (10373

Chłopczyk
5 mieś, do oddania. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2 pod ,M. U. 101".

10360

Pies myśliwski
maści tygrys brun., wabią
cy się .Hektor" uciekł.
Odprowadzić za wynagro
dzeniem do Leśnictwa
Stryszek, poczta Brzoza,

10350

Zgubiono
dnia 14. b. m na szosie
Bydgoszcz—Pruszcz dwa
żółte koła samochodowe.
Uczciwego znalazcę upra
sza się o zwrot za wyna
grodzeniem Fr. Kuciński,
ul. Piękna l, Bydgoszcz.

19093
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Postępowanie upadłościowe. co do
majątku dłużnika Adama Kalkstein-Osłowskiego
w Bydgoszezy, wdraża się z dniem dzisiejszym L j.
z dniem 14 lipca 1928 r. o godz. 12-ej przed poł.
postępowanie upadłościowe.’ Zarządcą masy upadłoś
ciowej mianuje się p. Bolesława Kinkę w Byd
goszczy. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie
najpóźniej do dnia 14. 8. 1928 r. Do powzięcia
uchwały, czy mianowany zarządca masy ma pozostać,
ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej ce
lem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem

powzięcia uchwały co do kwestyj, wymień’ODych w § 172

ustawy o upadłościach i celem zbadania zgłoszonych
wierzytelności wyznacza się w niżej wymienionym
Sądzie termin na dzień 14 sierpnia 1928 r. o godz-
przed poŁ 10-ej pokój nr. 12 . Wszystkim którzy posia
dają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościo
wej, lub którzy tej masie są cośkolwiek dłużni, zaka
zuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
wzgl. uiszczać się z dług,i, a naito poleca się im, aby
najpóźniej do duia 14 sierpnia 1928 r. donieśli za

rządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy
pr/ysługują im jakie wierzytelności, z powodu których
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych
rzeczy. Sąd Powiatowy w Bydgoszczy. (19082)

Z tegorocznego wydawnictwa
GsiąARi adresowej m. tfhjdgoszc%w

pozostało jeszcze kilkadziesiąt egzemplarzy,
które oddam po cenie niżej kosztów własnych.

Woftor,
19102) a!ica Jagiellońska 53, Telefon 645.

Przetarg ofertowy.

Magistrat rozpisuje przetarg na:

1) roboty dekarskie
roboty blacharskie

budynku robotniczego przy nlicy Sienkiewicza,
Blankiety ofertowe za opłatą 1,00 zł są do nabycia

w Urzędzie Budowlanym, gdzie leżą do przejrzenia
plany oraz otrzymać można bliższe wskazówki.

Zapieczętowane oferty z napisem: ,,Oferta na ro
boty (wypełnić) budynku robotniczego w Chełmży" -

składać ”do Magistratu, pokój nr. 11, najpóźniej do go
dziny 12 i pół dnia 23 lipca 1928 r. gdzie nastąpi
przetarg ofertowy.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub nieuwzględnienia żadnej oferty.

Chełmża, dnia 9 lipca 1928 r.

18220 Magistrat, Urząd Budowlany.

jsostars ofertowy.
Magistrat rozpisuje przetarg na następujące roboty

budowlane:
L w Ratuszu:

a) rozbiórkę starego budynku nr. 7

b) postawienie nowego warsztatu
c} wymurowanie muru świetlikowego od

ulicy
d) postawienie od ulicy stylowego parkanu

drewnianego.
I!, w Rzeźni: naprawę i ofugowanie komina

111. w szkole dziewcząt: wymurowanie muru

świetlikowego przed mieszkaniem w’oźnego.
Blankiety ofertowe są do nabycia za opłatą l,- do

3,_ z}, w Urzędzie Budowlanym, gdzie można obejrzeć .

plany i otrzymać bliższe wskazówki.

Zapieczętowane oferty z napisem na poszczególne
roboty nadsyłać do Magistratu, pokój nr. 11 w terminie
do dnia 18 lipca 1928 r. godz. 12l/2, gdzie nastąpi
otwarcie kopert.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wybór u

oferenta lub nieuwzględnienia żadnej oferty. (18221
Chełmża, dnia 9 lipca 1928 r.

Magistrat - Urząd Budowlany.

Sprzedał - przymusowa^
Dnia 21 lipca br. o godzinie 3-ej po południu

sprzedawać będę

% nBociorąi
u p. Chwalskiego w Krotoszynie pod Barcinem
najwięcej dającemu za gotówkę. 19070

Strselewicz, komornik sąd. z poi. w Krotoszynie n/N.

17432

jEóżfiło dziecięce
w bardzo wielkim wyborze. Spłaty w ratach
dozwolone. — Prosimy zażądać cenników

l8b8VfQQ8

BYDGOSZCZ
Gdcrókc.7 .felUS

okrągłe o pojemności 10-12000 kg. Oferty
z: podaniem ceny proszę skierować do eksped.

Ksaesrawść ?

SCPO zBotwefta KMHjgrflOsSiw odbierzę
ten, który nam złodzieja i pobyt cukru wskaże,
który dnia 14. VII . 1928 r. a naszego magazynu ulica

Grudziądzka nr. 7 -11 został skradziony. Dyskrecję za
pewnia się. 19073

LUKULLUS, Fabryka cukrowi czekolady
Bydgoszcz, ulica Poznańska 28. Telefon 16-70.Dziennika Bydgosk. pod ,,T. J. (18948

Obwieszczenie.
Wobec coraz częściej mnożących się wypadków samochodowych

na terenie tutejszego miasta, przypominam niniejszem rozporządzenie
policyjne dot. ochrony dróg publicznych oraz bezpieczeństwa i porządku
ruchu publicznego na obszarze Województwa Poznańskiego z dnia

15 lutego 1828 r. (Dz. U . Woj. Pozn. nr. Ta) ogłoszone w Orędowniku
Urzędowym miasta Bydgoszczy nr. 12 z dnia 15 czerwca 1928 r.,

które obewiązuje od 15/11 1928 r. i zwracam specjalnie uwagę na

§§ 65—76 i 108—112, które w streszczeniu brzmią:
Przejścia przez jezdnię na drugą stronę ulicy (drogi) należy do

konań jaknajkrótszą drogą pod kątem prostym w pobliżu krzyżowa
nia ulic.

Przechodzić przez jezdnię należy krokiem przyspieszonym, zwra
cając baczną uwagę najpierw na pojazdy z lewej, a potem z prawej
strony Usłyszawszy nawoływanie lub sygnał ostrzegawczy, należy
obejrzeć się w kierunku głosu i ewentualnie zatrzj mać się, aby pojazd
mógł przejechać. Rozmyślne nieusuwanie się z drogi przed prze-

jeżdżającemi pojazdami jest zabronione. Nie wolno przebiegać jezdni
mimo danego sygnału ostrzegawczego.

Pojazdami nie wolno rozmyślnie jeździć po szynach tramwajowych.
Tramwaje należy wyprzedzać na prawo, a tylko wtedy na lewo,

jeżeli pojedyńczy tor tramwajowy znajduje się tuż przy samym
chodniku. Przy wyprzedzaniu należy zachować konieczną w tym razie

ostrożność. Wzbronione jest wyprzedzanie na skrzyżowaniach ulic,
mosta h i znacznych spadkach oraz przed przystankami tramwajów’
i autobusów, !ub jeżeli wskutek nadjeżdżania wozów od strony prze
ciwnej droga jest lub będzie ścieśniona.

Powoli jechać należy przez mosty, bramy, wjazdy i wyjazdy,
przy skręcaniu z jednej ulicy na drugą, na wąskich i spadzistych uli
cach oraz wszędzie tam, gdzie jest ożywiony ruch wozów, jeźdźców
i przechodniów, a przedewszystkiem tam, gdzie to jest przez odpo
w’iedni napis nakazane.

Szybkość pojazdów konnych i mechanicznych na drogach pu
blicznych nie może zagrażać bezpieczeństwu jadących osób i musi być
taką, aby woźnica w’zgl. kierowca w każdej chwili i przy wszelkich
okolicznościach mód dostosować się do wymagań bezpieczeństwa
ruchu ulicznego oraz ochrony dróg i mostów.

Pojazdom mechanicznym, w któryeh waga wraz z ładunkiem

rzekracza 3000 kg. zabrania się poruszać się z szybkością większą
ńż 25 kim. na godzinę.

W miejscowościach zabudowanych wolno jechać konnym pojazdom
osobowym z szybkością nie większą niż 12 kim. na godzinę, mecha
nicznym pojazdom osobowym z szybko’c’ą nie większą niż 25 kim. na

godzinę, a ciężarow’ym z szybkością nie większą niż 15 kim. na godzinę.
Na skrzyżowaniu dróg, ostrych skrętach i podczas mgły, gołoledzi,

na wszystkich miejs ach spadzistych, niebezpiecznych łub śliskich,
w’olno jest jechać z szybkością nie większą niż 10 kim. na godzinę
Przez w’szystkie mosty drewniane o długości ponad 20 metrów za
brania się przejeżdżać z szybkością większą niż 6 kim. na godzinę
(szybkość konia w stępie)

Wolny w’ydmuch tłumika winien być w miejscowościach zabudo
wanych zawsze szczelnie zamknięty. Nie wolno wyjechać pojazdem
mechanicznym na u icę, jeżeli silnik dymi wskutek przeoliwienia.

Zabrania się osobom kierującym pojazdem mechanicznym, a w auto
busach rów/nież pasażerom, palenie tytoniu podczas jazdy oraz postoju
samochodu. W czasie postoju samochodu zakaz palenia obowiązuje
kierowcę o ile tenże znajduje się w chwili postoju samochodu przy

kierownicy.
Prowadzenie pojazdu mechanicznego przez kierowcę nietrzeźwego

jest surowo wzbronione. Za przestępstwo to przewidziana jest kara

sądowa i uirata dyplomu szoferskiego.
Przekroczenia karane będą w myśl § 131 wyżej wymienionego

rozporządzenia, o ile według ogólnych przepisów karnych nie grożą
kary w \ źsze grzywną do wysokości 60 zł, wzgl. — w razie niemożność:

ściągnięcia grzywny odpowiednim aresztem, niezależnie od odpowie
dzialności cywilnej za wyrządzone szkody.

Organa Policji Państwowej otrzymały nakaz prowadzenia ścisłej
kontroli w tym kierunku.

Bydgoszcz, dnia 19 lipca 1928 r.

Miejski Urząd Policyjny.
(—) Weber, dyrektor biur.wz. 69064

Mocno paloną CEGŁĘ
rury sączkowe 1V2 do 8” 1. w., pokrycie sufitowe
i cegłę formowaną w najlepszym gatunku poleca

J. Hshl?pp, cegielnia parowa
Przechowo, p. Świecie n/W. (Pomorze). 19052

Poszukuję
zaraz lub później

stosownego na bławaty w

ruchliwem mieście i do
brem położeniu z miesz
kaniem lub bez. Oferty
proszę skierować do Dz
Bydg. pod ,,E. M.’14 (19036

Nowy W,

k gumow

G UWADA
70 %ulepszony
a .,, .S:.i. .. a

na S/S Gdynia (kapitan Ryncki)
do Danji, Szwecji i Norwegji.

Najbliższe wycieczki:
Na wyspę Bornholm odjazd 24 powrót 26 lipca.
Ceny mieisc od zł 95. Do Kopenhagi i HelsingOr
odjazd ż7 VII.,powrót 3 VIII. Ceny miejsc odzł295.

Paszporty zagrań’czae nie wymagane.
Wszelkich informacji udziela P. P ,,Żegluga
Polska" Wydział Pasażerski, Gdynia (tel. _93)
5 Pierwsze Polskie Tow. Kąpieli Morskich
Warszawa, Krakowskie Przedm. 20/22 (te!. 23560)

Senniki m rok 1928
ilustrowane wysyłamy bezpłatnie wszystkim, po otrzy
maniu adresu. Polecamy na dłsigetei’ininowe spłaty:

ftgweśrg angie"shie, francuskie

i austriackie, maszyn? ds szycia, gramofony
i płyt?, radjo: aparaty! sprzęt, zegary a biżuterie

oraz wiele innych przedmiotów potrzebnych w każdym
domu. Zwracać się do firmy: (18360

I Olfifi. Warszawa. Zielna l!, telslBi IM.

Karniew Zal!aOy WyroBśw Orzewnycli

,,OLZA" Sp.ARc.
Mikaszewicze powiat łuniniecki

Przedstawicielstwo Inowrocław
teiefon nr. 498, u!, św. Ducha nr. 14

O(SStartzamy na warunkach wyjątkowo
korzystnych

w różnych gatunkach i wymiarach.

Deski sosnowe
Na żądanie wysyłamy oferty.

Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach

Pokost gwarantowany czysto - lniany,

ŁjF i szklarski
SrWI i miniowy

w wszelkich gatunkach. — Chemiczna Fabryka
,,DELTA” Bydgoszcz, Gdańska 71, tai. 287.

raS ss- SśSSs}SSBSBSSIis§ś

Wydawca, nakłade^T^nkamn Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


